
NOWOHUCKIE

Na 8 dni przed wyborami

o licxftqeh atrakcjach

Wcześniej będzie produkować
X piec martenowski w Stalowni

W nowej Hucie 
tyje sic nadcho
dzącymi wybo
rami. Na uli
cach i placach 
pojawiają się 
transparenty i 
tablice przypo
minające, że 1S 
kwietnia Już bli
sko!

zimno 
min zł) 
z 83.3 

min zł)

Wielokrotnie 
pisaliśmy o bra
ku kawiarń w 
Nowej Hucie, w 
których moina 
by przyjemnie 
i kulturalnie spę
dzić wolną od 
pracy chwilę. 
Niejako naprze
ciw temu wszy
stkiemu wycho
dzi ZDK Huty

in>. I.enlna, któ
ry parę dni te
mu otwcrzyl w 
swoim pom‘osz- 
czcniu kawiaren
kę, ma|n. ą cha
rakter klubu. 
Możną wice tu 
będzie napie sic 
dobrej kawy i 
innycu napojów 

orzc.:w:aiatych, 
przejrzeć bieżącą

prasę, lub wziąć 
udział w organi
zowanych impre
zach. otwarcie 
kawiare»'u, w 
którym uczestni
czył m. in. prze
bywający w tym 
dniu w Krakowie 

ambasador 
ChRL Wang 

Ping-nan odbyło 
się b. uroczyście.

i namerz#:
• Czy bę

dziemy 
wyjeż
dżać na 
jedno
dniowe 
wczasy 
do Pusi- 
ezy Nie- 
połomic- 
kiej?

• Świat
w foto
grafii. 
Krzyżów
ka, N o- 
wośei te
chniczne

Hutnicy zgłosili już zobowiązania 
wartości 210 min zł

Zbliżające się wybory do 
Sejmu i Rad Narodowych 
orai święto 1 Maja i Dzień 

Hutnika stały się czynnikiem 
mobilizującym do podejmo
wania licznych zobowiązań. 
Załogi poszczególnych wy
działów i zakładów, chcąc po
witać czynem produkcyjnym 
dzień 16 kwietnia, wzmagają 
swój wysiłek i postanawiają 
wykonać swoje plany produk
cyjne przed terminem.

Całą załogę huty ogarnęła 
atmosfera ważnych wydarzeń 
w naszym życiu społecznym. 
Charakterystyczne jest rozsą
dne liczenie zamiarów według 
sił. Podjęte zobowiązania 
cechuje realizm, jakkolwiek 
niektóre zadziwiają swą wiel
kością i niemal astronomicz
nymi liczbami. Tak np. załoga 
Walcowni Gorącej zobowiąza
ła się wykonać plan bieżące
go roku do 27 grudnia dając 
tym samym ponad roczne za
dania 13.900 ton blachy, war
tości około 63 min zł. Nieza
leżnie od tego poszczególne 
zmiany i oddziały zobowiąza
ły się zmniejszyć procent nie-

1 Maja otwarcie Zalewu
«/ Hucie
O tym jak wielkie znaczenie 

dla naszej dzielnicy mają o- 
środki, które można by wy
korzystać do wypoczynku 
świątecznego, przekonują nas 
najlepiej wypowiedzi i wnio
ski zgłaszane w czasie spotkań 
z kandydatami na radnych. 
Prawie na każdym spotkaniu 
jest na ten temat mowa. Sły
chać przy tym takie mniej 
więcej postulaty: chcielibyśmy 
mieć w pobliżu Nowej Huty, 
np. w Puszczy Niepołcmickiej 
o irodek wypoczynkowy, połą
czony z dzielnicą dogodną ko
munikacją, wyposażony w ja
kiś basen kąpielowy dla dzie
ci. estradę, kioski z napojami 
chlodza.cymi itp. Jednocześnie 
należy wreszcie zagospodaro
wać właściwie teren Zalewu 
na Dłubni i co najważniejsze, 
tak skalkulować wstępy (o ile 
już muszą być pobierane), a- 
by opłata za kilkuosobową ro
dzinę nie była żadnym pro
blemem.

Postulaty jak najbardziej 
słuszne. Ale trzeba spojrzeć i 
na drugą stronę medalu. Kto i 
za co ma zagospodarować Za
lew. kto będzie ponosił koszty 
konserwacji jego urządzeń, 
opłacał personel? Wniosek jest 
zupełnie jasny. Płaciliśmy w 

dowalcowań, przedłużyć okres 
międzyremontowy pieców po
zwalający na uzyskanie do
datkowej produkcji itd. W su
mie wartość zobowiązań pod
jętych przez załogę Walcowni 
Gorącej przyniesie hucie 
97.577 tysięcy zł oszczędności.

Załoga wydziału Walcowni 
Zimnej wpisuje się na listę 
zobowiązań z kwotą 42 min 
zł. Uzyska je w pierwszym 
rzędzie za dodatkową produk
cję 5400 ton blachy 
walcowanej (około 30 
podniesienie uzysku 
proc, do 84 proc. (7 
i maksymalne wykorzystanie 
odpadów produkcyjnych na 
blachę kawałkową (5 min zł).

O 
niach 
logi 
nego 
Ogniotrwałych.

poważnych zobowiąza- 
meldują nam także za- 
Zakładu Koksochemicz- 
i Zakładu Materiałów 

Pierwszy z
nich da ponad plan 1961 roku 
12 tysięcy ton koksu, 5215 m’ 
gazu. 3626 ton smoły. 1279 ton 
benzolu i 134 tony siarczanu 
amonu. Razem koksochemicy 
przysporzą kombinatowi
17.730 tysięcy zł oszczędności.

ub. roku za wstęp 3 zł, to jest 
na pewno drogo, w tym roku 
opłata powinna być niższa, ale 
jednocześnie urządzenie po
winno być takie, aby każdy 
chętnie przychodził na Zalew. 
Co o tej sprawie myśli kie
rownictwo ZDK. jak przygoto
wuje się do nowego sezonu. O 
jakich innowacjach pomyślało, 
jako gospodarz tego terenu?

W roku ubiegłym zaczynano 
bez żadnego doświadczenia, 
dziś można już dużo więcej od 
siebie wymagać. A więc naj
pierw sprawa dalszego zagos
podarowania Zalewu. Niesły
chanie ważną innowacją, 
wprost palącą, jest doprowa
dzenie na teren Zalewu wody 
pitnej. Chodzi już nie tylko o 
względy higieniczne (od do
prowadzenia wody zależy od
danie do użytku tak potrzeb
nych tu natrysków), ale i o 
bezpieczeństwo przeciwpoża
rowe. Dokumentacja jest już 
gotowa, wkrótce zacznie się 
zakładanie rurociągu, która to 
inwestycja kosztować będzie 
ok. 80 tys. złotych. Zresztą 
nie tylko woda pitna jest ko
nieczna: wobec ostrego zaka
zu władz sanitarnych kąpieli 

(Dokończenie na str. 3)

Jednakże warunkiem wyko
nania przez nich cennego zo
bowiązania jest terminowe 
oddanie do eksploatacji 7 i 8 
baterii. Mówiąc o zobowiąza
niach ZK należy również 
wspomnieć o podjętych pra
cach porządkowych i konser
wacyjnych, których wartość 
wyniesie blisko 250 tysięcy 
złotych. Warto przypomnieć i 
o inicjatywie ZMS K-2. który 
to postanowił obsadzić dwie 
baterie koksowe brygadami 
młodzieżowymi. Brygady te 
walczyć będą o zaszczytny ty
tuł BPS.

Wspomniany już Zakład 
Materiałów Ogniotrwałych le
gitymuje się zobowiązaniami 
wartości 13.600 tysięcy zł. 
Najpoważniejsze wśród nich, 
to przedterminowe wykonanie 
planu, a tym samym dodatko
wa produkcja 2100 ton wyro
bów wartości 10,5 min zł. Cie
kawe zobowiązania podjęła 
załoga Wielkich Pieców. War
to zwrócić uwagę na ich cha
rakter. Są to bowiem głównie 
zobowiązania dotyczące
zmniejszenia zużycia koksu, 
rudy manganowej, żużla fer- 
romanganowego, opracowania 
nowej technologii remontów 
itp. Ponieważ Wielkie Piece 
nie mogą zobowiązać się do 
przedterminowego wykonania 
zadań, załoga szuka jak wi
dać innych rezerw umożliwia
jących wygospodarowanie po
nad 7,5 min zł oszczędności.

Najcenniejsze jest postano
wienie obniżenia zużycia ko
ksu na tonę surówki o 10 kg, 
to znaczy z planowanych 785 
kg tonę, na 775 kg. Realizacja 
tego zobowiązania, którego 
termin wykonania został usta
lony na 30 czerwca br. posia
da wartość 2.228 tys. zł. Inne 
zobowiązanie wielkopiecowni- 
ków polega na obniżeniu zu
życia rudy manganowej z pla
nowanych 13 kg tonę surów- 

(Dokończenie na str. 2)

Szybko i sprawnie postępu
je budowa ostatniego w do
tychczasowej hali Stalowni 
pieca martenowskiego nr X. 
Jest to taki sam agregat, jak 
jego sąsiedzi, oznaczeni nu
merami 7, 8 i 9 o pojemności 
370 ton, konstrukcji polskich 
specjalistów. Budowa pieca 
jest już poważnie zaawanso
wana. W tej chwili generalny 
wykonawca robót, tj. Zarząd 
Budowlano-Montażowy nr 2. 
kończy ostatnie swoje prace;

Wiosna panuje 
niepodzielnie.

Wreszcie słone
cznie 1 zielono i 
w-reszcie można 
odetchnąć iwie- 
żym powietrzem 
bez obawy prze
ziębienia sic, jak 
to było jeszcze 
ki'ka dni temu. 
Ale najprzyjem
niejsza Jest za
bawa na wolnej 
przestrzeni i to 
naturalnie — w 
budowę Nowej 
Huty.

Fot. J. Brożek

szerokim frontem natomiast 
przystępują do natarcia przed
siębiorstwa wyspecjalizowane. 

Biali murarze z Krakow
skiego Przedsiębiorstwa Bu
dowy Pieców Przemysłowych 
mają obecnie najwięcej do 
powiedzenia. Kończą wymu- 
rówkę regeneratorów, za parę 
dni przystąpią do najważniej
szego etapu robót, do wymu- 
rówki trzonu oraz górnej czę
ści samego pieca. Stanowiska 

(Dokończenie na str. 3)

Wyborco! Zanim oddasz swój głos na kandydatów 
FJN — weź czynny udział w spotkaniach z kandy

datami na posłów i radnych!
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PRZED WYBORAMI
DO SEJMU I RAD NARODOWYCH

Hutnicy zgłosili już zobowiązania
wartości 210 min zł

(Dokończenie ze str. 1) 
ki na 8 kg. to znaczy o 5 kg. 
Jego wartość wynosi ok. 900 
tys. złotych. 2500 ton dodat
kowej surówki i oszczędność 
ok. 9000 roboczogodzin przy
niesie w efekcie realizacja zo
bowiązania załogi WP pole
gającego na opracowaniu no
wej technologii remontu, któ
ra umożliwi skrócenie posto
ju wielkiego pieca nr 2 z 7 do 
5 dni. Termin wykonania — 
do 10. IV. br. Dalsze zobowią
zania idą w kierunku zmniej
szenia zużycia żużla ferro- 
manganowego z planowanych 
25 kg tonę surówki na 10 kg, 
przepracowania dodatkowo 
2000 roboczogodzin przy re
alizacji wniosków racjonaliza-

torskich, wniosków z narad 
roboczych i przy porządkowa
niu wydziału.

Powściągliwe, ale również 
b?rdzo cenne są zobowiązania 
Stalowni. Jej załoga wypro
dukuje ponad plan w miesią
cu kwietniu 3 tysiące ton sta
li, a pracownicy oddziału cię
cia ogniowego 
ton 
niewalcowanego 
2.800 tysięcy złotych. W sumie 
dadzą one 9.5 min zł oszczę
dności.

Na zakończenie tego prze
glądu zobowiązań wypada 
wspomnieć jeszcze o postano
wieniach pracowników Głów
nego Energetyka. Głównego 
Mechanika, Walcowni Wstęp-

przepalą 120 
rygli oraz 60 ton złomu 

wartości

nyeh i Produkcji Ubocznej. 
Załoga W-99 zobowiązała się 
przepracować dodatkowo od
powiednią ilość roboczogodzin 
wartości 10 tysięcy zł i kwotę 
tę przekazać na budowę 
szkól i Fundusz Odbudowy 
Stolicy. Podobne zobowiąza
nia podjęły grupy ZMS Pionu 
Głównego Mechanika. Prze
pracują one 870 roboczogodzin 
przy uporządkowaniu i zakła
daniu zieleńców oraz ogród
ków jordanowskich na Osie
dlu Szkolnym, przyczyniając 
się w ten sposób do general
nego uporządkowania osiedla 
w przededniu pójścia do urn 
wyborczych. Nie są *o wszyst
kie zobowiązania naszej zało
gi. W pozostałych wydziałach 
podejmowane są w dalszym 
ciągu różne akcje i czyny spo
łeczne. będące wyrazem oby
watelskiej postawy hutników 
witających wybory oraz Świę
to Pracy wzmożonym wysił
kiem. J. 2.

Republiki Ludowej
gościem hutników

Ambasador Wang Ping-Nan przemawia podczas 
spotkania w Z.ak.adowym Domu Kultury.

W ubiegłą środę bawił w Nowej Hucie z 
okazji pobytu w Krakowie na otwarciu wy
stawy osiągnięć chińskiej gospodarki wod
nej ambasador ChRL W»ng Ping-Nan.

Ambasador Wang Ping-Nan spotkał się 
w Komitecie Fabrycznym PZPR z aktywem 
polityczno-gospodarczym huty, po czym w 
towarzystwie sekretarza KF tow. Andrzpja 
Nowickiego i dyrektora ekonomicznego mgr 
inż. Witolda K instiera zwiedził kilka wy
działów kombinatu, które oddane zostały 
do eksploatacji w ostatnim roku. Warto do
dać, że ambasador bawił w Nowej Hucie 
już po raz trzeci, ostatnio w ubiegłym ro
ku w czasje Dziesięciolecia. Z wielkim u- 
znaniem mówił on o rozbudowie kombinatu 
i sławie jaką c.cszy się Nowa Huta w Chi
nach i na całym świecie.

— Jest ona powiedział m. i.n. ambasador 
Wang Ping-Nan — symbolem budownictwa 
całego naszego obozu.

Wieczorem drogi gość 
wy Dom Kultury i był 
stym otwarciu kawiarni

zwiedzi! Zakłado- 
cbecny na uroczy- 
klubowej.

J2

OdDOwiadamv Kiedy 9łos iesi ważny? uupumuuu p ,rnŁ!o ifićli karlo l£f
na pytania Co źrebię jeśli będę w szpitalu? 

lakie są zasady głosetmia?

Spotkanie z wyborcami
W Walcowni Gorącej

PYTANIE: W jakim wypadku 
mój głoś nie byłby ważny?

ODPOWIED2: Glos może być
unieważniony tylko wówczas, gdy 
zlozony on zostanie na innej kar
cie niż ta. którą otrzymamy w 
lokalu wyborczym.

do obwodu glosowania w 
zamieszkania i w dniu 

u-pisane w 
wyborców, po czym będą

slę
miejscu 
glosowania zostaną 
spisie
mogły oddać glos.

*
PYTANIE: Co będżle Jednak,

jeżeli ca karcie np. do DRN znaj
dują się nazwiska ludzi, których 
wyborca nie uważa za najlepszych 
— Jego zdaniem — kandydatów do 
rady?

Na jakich zasa- 
akt wyborczy?
— Wybory są u

ODPOWIEDŹ: Przypominamy,
że nazwisk Jest więcej niż man- 

.datów. W Nowej Hucie na 60 ¿oróść 
mandatów ¿p DRN jest 82 kandy
datów. Korzystając" więc z prawa 
skreślenia pozostawia on na liś
cie tych, których uważa za naj
bardziej odpowiednich. Trzeba 
jednakże dodać, te nad kandyda
turami odbyła się długotrwała dy. 
skuć; a i FJN rozpatrywał skrupu
latnie wszystkie zarzuty. Kto wte
dy milczał, dowiódł, że albo wy
bory go nie obchodzą, albo nie ma 
istotnych zarzutów.

PYTANIE: — 
dach opiera się

ODPOWIEDZ: 
nas powszechne .równe 1 bezpoś
rednie. odbywają się w glosowa
niu tajnym. Cechy te posiadają 
znaczenie zasadnicze.

Wybory powszechne — to zna
czy bierze w nich udział każdy o- 
bywatel kraju, który w dniu wy- 

' ó.ż ukończył H lat. Jedyny 
stanowią przestępcy, 
prawomocnym wyro-

Czwartą podstawową cechą na
szych wyborów jest tajność glo
sowania. Wyborca ma prawo sko
rzystać z odpowiednio przygo
towanej kabiny, kartkę wyborczą 
wrzuca do urny w kopercie. 
Dzięki temu nie wywiera się na
cisku na wyborcę, ani nie krepu
je się jego swobody w podjęciu 
decyzji.

Z WSZELKIMI ZAPYTANIAMI 
DOTYCZĄCYMI NIEZROZUMIA
ŁYCH LUB BUDZĄCYCH WĄT
PLIWOŚCI ZAGADNIEŃ ZWIĄ
ZANYCH Z KAMPANIĄ WY
BORCZĄ PROSIMY ZWRACAĆ SIĘ 
DO NASZEJ REDAKCJI OSOBI
ŚCIE ŁUB TELEFONICZNIE.

*
PYTANIE: — Gdzie ma głoso

wać moja żona — zapytuje jeden 
z nasz? ch Czytelników — która 
w dniu wyborów będzla w szpi
talu: czy mogę za nią oddać glos 
w obwodowej komisji wyborczej 
mojego osiedla?

ODPOWIEDZ: Osoby przeby
wające w dniu wyborów w szpi
talach tędą glosować tamże. Je
żeli jednak zostały one objęte 
spisem wyborców w szpitalu, a 
przed dniem 16 kwietnia br. zo
stały wypisane zc szpitala, win
ny otrzymać przy opuszczeniu 
szpitala zaświadczenie o prawie 
do glosowania, z którym udadzą

wyjątek 
których 
kiem sądowym pozbawiono praw 
obywatelskich. Państwo dokłada 
wszelkich starań, aby w pełni za
gwarantować powszechność wy
borów. Stąd rady narodowe mia
ły obowiązek przygotowania, a 
komisje wyborcze wyłożenia 
porę do publicznego wglądu spi
sów wyborczych, aby każdy mógł 
się upewnić, czy wskutek Jakie
goś przeoczenia nie zabrakło go 
na liście.

Drugą podstawową cechą wy
borów jest równość. Nie ma u nas 
żadnej grupy 
korzystałaby 
przywilejów, 
jątków od reguły. Każdy obywa
tel ma w wyborach tylko jeden 
pełnoprawny głos, wszyscy są 
równi i korzystają z tych samych 
uprawnień.

Trzecią podstawową cechą na
szych wyborów jest bezpośred
niość. Wszystkich posłów i rad
nych
Każdy z nich staje się więc bez
pośrednim mandatarluszem wy
borców swego okręgu i przed ni
mi odpowiada za swą działalność.

wyborćów. która 
z jakichkolwiek 

jakichkolwiek wy-

wybieramy bezpośrednio.

Nasi kandydaci

Urodził się w roku 1907 we Lwo
wie. Należy ćo wybitnych pol
skich naukowców, specjalistów w 
diiedzinie budownictwa lodowe
go. Pełni funkcję rektora Polite
chniki Krakowskiej piastując je
dnocześnie szereg poważnych sta
nowisk w towarzystwach nauko
wych. Jest naczelnym redaktorem 
czasopisma technicznego, człon
kiem Rady Budownictwa przy Mi
nisterstwie Budownictwa i Mate-

rialów Budowlanych, członkiem 
Komisji Inżynierii przy Polskiej 
Akademii Nauk.

Prof, dr Bronisław Kopyclński 
posiada ogromny dorobek nauko
wy, jest łubianym i szanowanym 
pedagogiem. Kandyduje do Rady 
m. Krakowa z okręgu wyborczego 
nr H w Nowej Hucie.

Stanislaw Niwicki
Jako prezes sadu — z racji swe. 

go zawodu —styka się z różnorod
nymi problemami życia gospodar
czego 1 społecznego. Dlatego u- 
dzial St. Nowickiego w pracach 
nowo wybranej Dzielnicowej Ra
dy Narodowej w Nowej Hucie 
stworzy duże możliwości przeka
zywania przez niego istotnych u- 
wag i spostrzeżeń z różnych 
dziedzin życia oraz występowania 
na forum rady z odpowiednimi 
postulatami.

Stanisław Nowicki, urodził się w 
ISIS r. Studia prawnicze ukończył 
w l odzi. Jest znanym na terenie 
dzielnicy aktywistą partyjnym. 
Swą postawą przyczynia się do 
ugruntowania praworządności i 
zapobiegania wszelkiego rodzaju 
przestępczości. Za wydajna pracę 
odznaczony Brązowym Krzyżem 
Zasługi oraz Medalem Zwycięstwa 
za udział w szeregach Gwardii 
Ludowej. -

Ciekawa I bogata we wnioski, 
uwagi oraz postulaty była dysku
sja na spotkaniu z kandydatami 
na radnych w Walcowni Ciągłej 
Blach na Gorąco. Nic w tym dzi
wnego. bcwiem spotkali się tu sa
mi pracownicy huty: z Jednej 
strony załoga Walcowni, a z dru
giej kandydujący do Rady Naro
dowej m. Krakowa suwnicowa 
Maria Kasperczyk, elektryk Ol
gierd Turyn a oraz kandydaci na 
radnych DRN — dyr. Stanisław 
Swierczek, ślusarz Wacław Jasi- 
czuk, walcownlk z r-61 Justyn 
Laskowski, mgr Zdzl*‘aw Meli- 
szek. ślusarz I.udwlk Lltewka i 
robotnik Władysław Przepelski.

Mówiono o sprawach wielkich 
i małych, równie Wl'l» wszyst
kich interesujących. Dwie spra

W sprawie remontów w W-1
należą do 

wydziałów 
urządzenia

naj- 
huiy. 

są

Odlewnie 
starszych 
Niektóre 
już dostatecznie .^fatygowa
ne", wymagają zasadniczych 
remontów i wymiany poszcze
gólnych części. Większość 
tych prac robi się we włas
nym zakresie i przeważnie 
własnymi siłami. Ale nie 
wszystko można wykonać sa
memu, co trudniejsze remon
ty muszą być wykonywane 
przez wydział konstrukcyjno- 
mechaniczny. Cóż. kiedy ten 
nie przyjmuje zleceń, gdyż nie 
ma odpowiedniego limitu go
dzin na wykonanie potrzeb
nych części.

Sprawa ta była przedmio
tem dyskusji na szerszym fo-

rum i 
chanik 
cbiecał 
godzin 
W-l. Wydział W-3 miał przyj
mować zlecenia na części i 
wykonanie pewnych prac w 
ramach tego limitu.

W styczniu przeznaczono 
dla W-l 59 godzin, w lutym 
45 i w marcu też ńie wiele 
więcej. Zestawienie tych liczb 
mówi chyba samo za siebie. 
A urządzenia wymagają re
montu i wymiany czasem na
wet podstawowych części. Nie 
można przecież dopuścić do 
tego, żeby w pewnym momen
cie, na skutek większej awa
rii (np. reduktora) należało 
zatrzymać produkcję całego 
wydziału. jż

Jako radny, prezes Nowicki — 
rhciąłby pracować w komisja-h, 
do których należą sprawy bezpie
czeństwa i kolegiów orzekają
cych. Interesują go również za
gadnienia kultury i szkolnictwa.

Dr Julian Żabicki
Od dawna znany i ceniony 

przez BOWohneian, lekarz medy
cyny. rias'uje obecnie odpowie, 
dzialne stanowisko kierownika Za
kładów Leczniczo-Zapobiegawczych 
w Hucie im. Lenina. Do pracy za
wodowej w służbie zdrowia w za
kresie medycyny przemysłowej 
przygotował się bardzo gruntow
nie. IV l»«ł roku kończy studia 
na wydziale metalurgicznym A- 
kadcmił Górniczo-Hutniczej w 
Krakowie. Następnie zdobywa 
tytuł mgr chemii na Uniwersyte

wówczas główny me- 
inż. B. Graszew3ki 
określony limit 500 

— miesięcznie — dla

wy stały w centrum uwagi: 
downlctwo mieszkaniowe w 
wej Hucie i problem łączności 
radnych z wyborcami, nie tyl
ko z okazji kampanii wybor
czej, ale w ciągu całej kadencji. 
Często powracającym lematem w 
czasie dyskusji była sprawa bu
dowy obiektów sportowych w No
wej Hucie. Mówili na ten temat: 
inż. Kazimierz Czaja, inż. Jerzy 
Przeworski, inż. Cseelaw Gierul- 
ski, Marian Rachdeki. w progra
mie wyborczym naszej dzielnicy 
r.ie ma niestety dużo planów z 
tej dziedziny, a Nowej Hucie nie
zwykle potrzebny jest chociażby 
basen kąpielowy, potrzebne są 
inne obiekty sportowe: stadiony, 
boiska, korty, bieżnie lekkoatle
tyczne itp. Jeżeli nie można ina
czej — postulowano, obiekty te 
należy wybudować »•.czynią spo- 
łecrtżj-nt, przy poparciu I udżlale 
wszystkich mieszkańców. Przy
szła DRN powinna zainicjować 
taki czyn i nadać mu odpowied
nie ramy organizacyjne. Mówiono 
również o „płucach" naszej dziel
nicy, o skwerach', zieleńcach.

I parkach i o rodkaeh wypoczyn
ku iwi-tceznego.

Jak na każdym spotkaniu, tak 
i tu dużo głosów dotyczyło pro
blemów komunikacji miejskiej. 
Mówili na len temat: Edward Wa- 
siclak, Inż. Józef Broś, Bronisław 
Bednarski. Szczególnie walcowni- 
cy mają wiele kłopotów z dojaz
dem do pracy i powrotem do do
mów.

Fadlo wiele jeszcze innych po
stulatów i wniosków: w spra
wie budowy Domu Kultury, po
prawy zaopatrzenia sklepów, u- 
plększenla naszej dzielnicy, bu
dowy ogródków jordanowskich 
dla dzieci i powrotu do atrakcyj- 

Inego projektu urządzenia kolejki 

dziecięcej w Nowej Hucie, jd

bu- 
No-

Razem z wiosennym słoń- 
rem coraz częściej wycho
dzimy na ulice, spacerujemy 
po mieście. Czas 
rloksT, pogoda 
Wśród spraw dnia powszed
niego, zagadnień, kióre in
teresują nas w zakładzie pra
cy 
normalne, 
klcmy: myśiimr

staje się 
sprzyja.

na czoło wysuwają się 
codzienne pro-

___ ,. ___ o ekono
micznej produkcji, o planach, 
postępie technicznym. Myś-

Razem

rwy- 
nor-
spo- 

inten-

I

cie Jagiellońskim. Pracę zawodo
wą rozpoczyna w ust r. w Zesla- 
wickich Zakładach Ceramiki Bu
dowlanej, skąd w 1»S9 r. zostaje 
przeniesiony do kombinatu. IV 
ciągu krótkiego czasu daje się po
znać Jako świetny organizator 1 
specjalista z zagadnień medycyny 
przemysłowej. Mimo nawału pra
cy dużo czasu poświęca na dzia
łalność społeczną. Szczególnie 
czynnie udziela się w Wojewódz
kiej Komisji Związków Zawodo
wych w Krakowie.

Zarówno w pracy zawodowej 
jak i społecznej przyświeca mu 
zawsze zasadniczy cel — usilna 
dążność do polepszenia stylu pra
cy personelu ZLZ, portawlenia 
tej placówki na właściwym jej 
miejscu, a co za tym idzie popra
wienie warunków zdrowotnych 
załogi naszej huty.

Maria Kasperczyk

Urodziła się w 192J roku w ł o
zach pow. Chrzanów. Pracuje w 
Wydziale Mechanicznym HiL ja
ko suwnicowa. Je:t brygadzistk.^ 
suwnicowych. Z hutą związała 
>ię od 1932 roku. Należy do su
miennych, odpowiedzialnych pra
cowników. Wykonuje swoje obo
wiązki zawodowe ku pełnemu za
dowoleniu kierownictwa i współ
pracowników.

Jest aktywnym członkiem Par
tii. Wstąpiła do PPR już w 13«5 
roku. Pełniła i pełni szereg odpo
wiedzialnych funkcji: członka 
Kl> PZPR, członka ZD Ligi Ko
biet. ławnika w sądzie i wiele in
nych. Odznaczona została Gwiaz
dą Przodownika Pracy.

iimy też o nasrych sprawaćh 
prywatnych — o zbliżający* 
się urlopie I gdzie go spędzi
my.

Jednakie obok tych 
klych, codziennych 1 
malnych zainteresowań 
leczeństwo nasze coraz
sywniej zaczyna żyć wybora
mi. Kilka dni dzielących nas 
od wyborów do Sejmu i rad 
narodowych coraz, częściej 
kieruje naszą uwagę na tę i- 
stotną problematykę. — Kogo 
wybierzemy? — jacy kandy
daci na radnych będą re
prezentować nasze interesy? 
Słowo ..nasze" ma nieraz in
ne znaczenie niż normalnie. 
Bo nasze — to znaczy i 
twoje, Jego i moje- A ja np. 
— nie dosta’cm jeszcze mie
szkania, kiedy on już — je 
ma. Ty interesujesz się pro
blematyką szkolnictwa, masz 
wiele uwaa i... nawet 
eznych w tej sprawie, 
driaa: ciągle za mało 
nas szkół. Są rezerwy 
czne. których w tych 
ttach nie wykorzystujemy w 
pełni. Znowu mnie interesuje 
rozwój Huty im. I.enina i w 
związku z tym budownictwo 
socjalne.

Tak więc słowo nasze, ma 
różne znaczenie dla każdego 
z nas. Kryją się pod nim roz
maite sprawy i zainteresowa
nia. Jednakże wyborcę odzna
czający się obywatelską posta
wą I świadomością rozumie, że 
te wszystkie pojedyncze i od
rębne od siebie sprawy, są 
właściwie naszymi wspólnymi 
sprawami. Ze chodzi o wybór 
kandydatów, którzy potrafią 
je reprezentować ! załatwiać.

Zapornanitt kandydatów z 
problematyką istotna dla lud
ności służą spotkania z wy
borcami. W czasie tych spot
kań do niedawna — Jak oce
nia Dzielnicowy KFJN — na- 
wcbueianie zgłosili ok. 290 
wniosków i postulatów, które 
zostały skrupulatnie zebrane 
i przekazane do DK FJN 1 
MK FJN. Wnioski te doty
czyły zatrudnienia kobiet w 
naszej dzielnicy, komunikacji 
i dróg, uregulowania odszko
dowań 
dalszej rozbudowy kombinatu, 
częstszych spotkań radnych z 
wyborcami Ud. Wg. informa
cji «ekretarza Prez. DRN •- 
gromna cześć wniosków zo
stała opracowana i przekaza
na wydziałom rady do rozpa
trzenia i załatwienia.

kryty- 
Bn są- 
jest u 
spnłe- 
spra-

wywiasTezeniowyeh,
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Zaczęło się dość codziennie. 
Czterej koledzy wychodząc z 
pracy spotkali się na przy
stanku tramwajowym przed 
budynkiem centrum admini
stracyjnego kombinatu. Ktoś 
powiedział — „może byśmy 
coś wypili”? Propozycja nie 

Takie bywają początki
wymagała dłuższego zastano
wienia.

— Dobra. Marian z Olkiem 
kupią wódkę a Władek i Ste
fan postarają się o zakąskę

Z takim postanowieniem 
wysiedli za chwilę na B-l- 
Spotkali się potem w komple
cie w mieszkaniu Władysława 
N.

Kieliszek krążył szybko, 
pierwszą butelkę wysączono 
prawie w milczeniu. Po dru
giej towarzystwo już się roz
kręciło, zwłaszcza gdy do mie
szkania weszła kobieta — sub- 
lokatorka gospodarza. Zapa
dła więc jednogłośna decyzja, 
by wysłać delegację po kolej
ną butelkę wódki. Wszyscy 
byli już dobrze pod gazem, gdy 
któryś z kompanów stwier
dził — „dość picia", po czym 
schował do kieszeni butelkę 
z niedopitą „prunelką”. W 
tym względzie nie było jed
nomyślności. Stefan N. zapro
testował dźgnięciem noża w 
żebra gospodarza, Wiadysła-

Scena z aktu I sztuki J. Broszklewlcza ..Bar wszystkich świętych”. Od lewej Sebastian 
— Ryszard Kotas, Patron — Tadeusz Szaniecki. Lulu — Marta Grey i Chłopiec — Andrzej 

Hrydzcwicz.

DLACZEGO O GODZINĘ 
KRÓCEJ?

W naszej dzielnicy zamyka 
się sklepy o godzinie 18-tej, 
t . o godzinę wcześniej niż to 
Krakowie. Trudno jest zrozu
mieć, czym się kierowała dy
rekcja MHD wydając takie 
zarządzenie. Większość bowiem 
mieszkańców Nowej Huty, to 
ludzie pracy, którzy robią za
kupy w sklepach przeważnie 
w godzinach wieczornych. Pi- 
sząc na ten temat spełniamy 
życzenia naszych Czytelników 
którzy wielokrotnie w listach 
do nas zwracali się z proś
ba. o poruszenie tego zagadnie
nia na łamach naszej gazety. 
Jesteśmy przekonani, że kom
petentne czynniki uczynią za
dość życzeniom wielu miesz- 
Kańców Nowej Huty, którzy 
wystąpili ze słuszną propo
zycją przedłużenia go
dzin sprzedaży w sklepach 
MHD do godziny 19-tej.
POSPIESZNY, ALE TYLKO 

Z NAZWY
Celem uruchomienia nowej 

linii autobusowej na trasie 
Kraków — Huta im. Lenina 
było odciążenie komunikacji 
tramwajowej i usprawnienie 
dojazdu do pracy w kombi-

wa N. Reszta kompanów po
spieszyła napadniętemu z po
mocą, napastnik wypchnięty 
został za drzwi. I odtąd nikt 
się nim nie interesował. Wła
dysław N. z mocno krwawią
cą raną poszedł na Pogoto
wie Ratunkowe. Przeciwko

dzone przez prokuraturę w 
Nowej Hucie nie zdołało u- 
stalić niczyjej winy. W pobli
żu miejsca wypadku nie by
ło nikogo, wykluczone więc 
by denat został przez kogoś 
zepchnięty na szosę- I kierow
ca taksówki i jej pasażer

Stefanowi N. wszczęto śledz
two. Oskarżony był jednak 
nieuchwytny, nikt z kompa
nów nie wiedział gdzie po
szedł Stefan N- po libacji.

Późnym wieczorem tego sa
mego dnia ruch samochodo
wy w kierunku Krakowa za
trzymał wypadek. Z ciemności 
w okolicy fortów przy ul. 
Wieczystej nieoczekiwanie 
wypadł na jezdnię mężczyzna. 
Tuż przed koła nadjeżdżają
cej z Nowej Huty taksówki. 
Akurat w tym momencie nad
jechała karetka, nieprzytomny 
mężczyzna w parę minut póź
niej znalazł się pod opieką 
lekarzy Pogotowia Ratunko
wego w Nowej Hucie. Nawet 
błyskawiczna pomoc lekarska 
okazała się jednak bezskutecz
na. Chory zmarł po kilku go
dzinach nje odzyskawszy przy
tomności.

Jak się tam znalazł? Co 
pchnęło go pod koła nadież- 
dżającego samochodu?. Wni
kliwe śledztwo, przeprowa- 

nacie. Wielu pracowników — 
chcąc szybciej dostać się po 
pracy do domu — mimo wyż
szej ceny przejazdu — korzy
sta na codzień z nowego środ
ka komunikacji. Wszystko by
łoby dobrze, gdyby nie to, że 
ostatnio MPK. uruchomiło 
kilka nowych przystanków 
autobusowych, co spowodowa
ło przedłużenie czasu przejaz
du.o 10 minut. Nie opłaca się 
więc jazda autobusem, szum
nie zwanym „pospiesznym", 
który pokonuje przestrzeń 
między Krakotcem a Nową 
Hutą w tym samym niemal 
czasie co tramwaj, z tą tylko 
różnicą, że przyjemność to ko
sztuje o kilka złotych więcej.

Warto więc jeszcze raz za
stanowić się czy opłacą się 
aby przez kilku nowych pa
sażerów marnowało czas setki 
ludzi powracających z pracy 
w hucie?

PARK BEZ DRZEW
Od wielu lat mówi się o za

łożeniu w Nowej Hucie parku 
będącego równocześnie ośrod
kiem wypoczynku p<4 pracy. 
Aby nie stawiano zarzutów 
że jest to tylko gołosłowna 
„gadanina" w ubiegłym roku 
na skarpie obok Placu Cen
tralnego zasadzono kilka drze- 

stwierdzają zgodnie, że za
uważyli sylwetkę mężczyzny 
dopiero w momencie gdy bez
władnie runął tuż przed ma
ską samochodu. Samobójstwo, 
przypadek czy silne zamro
czenie alkoholem? Bez wąt
pienia stwierdzono, że we 
krwi zmarłego była dość duża 
zawartość alkoholu. Oględzi
ny lekarza wykazały również, 
że przyczyna śmierci było 
przede wszystkim uderzenie 
głową w momencie upadku o 
twardą nawierzchnię jezdni. 
Najprawdopodobniej więc 
właśnie alkohol podziałał do 
tego stopnia obezwładniająco, 
że mężczyzna nie zdołał za
chować równowagi nawet na 
widok nadjeżdżającego samo
chodu.

Tak więc w parę godzin po 
libacji koledzy od kieliszka 
znaleźli się na sąsiednich łóż
kach szpitalnych. W zmarłym 
tragicznie mężczyźnie rozpo
znano bowiem Stefana N.

(n)

wek i krzewów, z których — 
nawiasem mówiąc — znaczna 
część uschła.

Inaczej wyobrażałem sobie 
tego rodzaju skwer — pisze 
jeden z naszych czytelników. 
Znajduje się on przecież w 
centrum miasta i dlatego nale
żałoby zwrócić na niego wię
kszą uwagę i to jeszcze w 
kwietniu, aby zasadzić nowe 
ozdobne krzewy, założyć klom- 
oy i barwne rabaty. IV pra
cach tych chętnie pomożemy 
w ramach czynu społecznego 
zainicjowanego dla poparcia 
programu wyborczego FJN. 
Chcemy, aby Nowa Huta była 
pod każdym względem godna 
miana pierwszego socjalistycz
nego miasta w naszym kraju.

Z HIGIENĄ NA BAKIER

Kierownictwo naszej huty 
dokłada wielu starań, aby 
stworzyć mieszkańcom hoteli 
robotniczych jak najlepsze 
warunki sanitarne. Zakwate
rowani mogą obecnie korzy
stać w każdej chwili z łazie
nek i natrysków zainstalowa
nych w pomieszczeniach ho
telowych. Niestety jak wska
zuje statystyka, na przeszło 
1600 mieszkańców hoteli, tylko 
420 osób skorzystało w roku 
ubiegłym z łaźni. Dane te są 
dość wymowne. Mianowicie 
źle świadczą o kulturze życia 
niektórych mieszkańców. My- 
ślimy, że warto wygłosić kilka 
odczytów i prelekcji na te
mat higieny i kultury osobi
stej.

Przed otwarciem Zalewu
(Dokończenie ze str. 1) 

w Zalewie, nieodzowne są 
natryski. I dlatego m. in. za 
wstęp na teren Zalewu trzeba 
płacić. Nie za sam wstęp i na
wet nie za korzystanie z jego 
urządzeń, ale za przeprowa
dzenie inwestycji, które umo
żliwią nam w ogóle należyty 
wypoczynek.

Doprowadzenie wody stwo
rzy warunki do wybudowania 
basenu kąpielowego, tzw. bro
dziku na terenie ogródka jor
danowskiego dla dzieci. Ale 
znowu na tę inwestycję nie 
ma pieniędzy. Przy dobrych 
chęciach można by wybudo
wać brodzik w ramach czynu 
społecznego. Wydaje się, że 
powinny pomóc w tym przed
sięwzięciu wszystkie większe 
przedsiębiorstwa z Nowej Hu
ty. tak jak pracownicy wszy
stkich tych przedsiębiorstw i 
ich rodziny korzystają z Za
lewu. Jedni dadzą cement 
(może Cementownia NH?), in
ni żwir, NPT da środki trans
portu, a prace przy budowie 
basenu wykonają w czynie 
społecznym budowniczowie 
kombinatu czy miasta. Możli
we do zrobienia? Chyba tak. 
A więc apel: pomóżcie wszys
cy, a dzieci otrzymają na lato 
wyśmienity brodzik, który u- 
zupeini ich kącik zabawowy 
na Zalewie.

Pomyślano już o uzupełnie
niu urządzeń i zabawek, bę
dą nowe karuzele, huśtawki, 
pochylnie. Nad dziećmi będzie 
czuwać w ogródku jordanow
skim wykwalifikowany perso
nel wychowawczy. A doro
słych ucieszy zapewne powię
kszenie taboru pływającego o 
nowe kajaki i rowery wódce, 
zakup nowych leżaków, zor
ganizowanie boisk do siatków
ki. otwarcie punktu bibliote
cznego. w którym będzie moż
na otrzymać ciekawe książki 
i czasopisma. Planu.c się po
nadto urządzenie estrady kon
certowej lub muszli, organizo
wanie stałych występów or
kiestry dętej HiL oraz poka
zów dorobku zespołów artysty
cznych ZDK i innych. Milą 
niespodzianką staną się także 
wieczorki taneczne.

Dialogi

Chcę Hsjś dsbrze rozumiany
Mój przyjaciel ziewał dziś od rana. Był 

wyraźnie nie wyspany. _____
— Co wczoraj robiłeś? — zagadnąłem 

zdziwiony. — Nawet po niedzieli przycho
dzisz teraz jak byś całą noc nie spal...,

— Nic dziwnego. Czytałem. Zebrał mi 
się z całego tygodnia plik gazet- Tygo
dniki... Do drugiej w nocy wertowałem.

— 1 co...
— No nic. Wybory... wybory... Czego 

nie ruszysz ciągle — wszędzie — ten sam 
temat. Czy nie za dużo czasem się u nas 
pisze o inicjatywie społecznej? Odnoszę 
wrażenie, że z tymi zobowiązaniami nie 
wszystko jest w porządku. Czy nie grozi 
nam po prostu formalizm? — Jedni pa
trzą na drugich. Tamci zgłaszają zobowią
zania — a więc i oni. Można powiedzieć: 
„taka moda”. Ale czy rzeczywiście przy
noszą one jakiś efekt? Skoro byłoby to 
wszystko realne —to zgoda. Mam jednak 
wątpliwości.

Gdy skończył, do pokoju wszedł znajo
my redaktor. Chciał wyjaśnić jakąś spra
wę. Mówił, że „Głos Nov,ej Huty” publi
kuje kolejne zobowiązanie. Że ma wąt
pliwości co do cyfr. Przyszedł po prostu 
je sprawdzić.

Przeglądnęliśmy wspólnie notatkę.
...Zbliżą się ddeń wyborów. Cały «wiat 

pracy — robotnicy i inteligencja pracująca, 
partyjni i bezpartyjni, pragną czynem za
manifestować swą solidarność z programem 
wyborczym FJN. w pierwszych szeregach 
biorących udział w obywatelskim współza
wodnictwie są zawsze ofiarni hutnicy z Hu
ty im. Lenina. Wśród hutniczej braci nie 
clicą być ostatni również i energetycy...

Teraz następowały cyfry:
...Podjęli oni lśo zobowiązań. Dzięki temu 

praccwn'cy Pionu Głównego Energetyka 
przysporzą part twu na 1.770.000 zl ponad
planowej produkcji. Największą ilość zobo
wiązań bo aż S3 podjęto w Wydziale Sieci 
i Automatyzacji. Jedno z. najcenniejszych z 
nich dotyczy przerobienia automatycznej 
centrali telefonicznej, by zastąpić drogie czę
ści importowane — krajowymi...

Kiedy dziennikarz wyszedł, znowu za
częliśmy dyskusję.

— Jak widzisz, nie jest to moda czy

czcza formalność. Zawsze przecież spra
wdzisz, czy zastępuje się w centrali tele
fonicznej części zagraniczne krajowymi — 
zrobiłem uwagę. — Ty jednak, jak sądzę, 
jesteś przeciwnikiem zalewu nas samych 
tu w zakładzie i prasy „dokumentacją 
czynu społecznego", w której potokach 
tonie — być może mniemasz — żywa 
treść. Jednym słowem obawiasz się, by 
pod „chmurą wrzawy i krzyku" — nie 
zaginęły realne efekty gospodarcze.

Przyjaciel poczuł się dotknięty.
— Chcę być. dobrze rozumiany — od

parował. — W interesie społecznym leży 
umiejętne wykorzystanie tego rezerwuaru 
ludzkiej energii i inicjatywy.

Przerwałem mu:
— Słowem czyn społeczny powinien się 

rozwijać i przybierać na sile. Pytam się 
wszakże — jak? Samorzutnie, żywiołowo 
czy też w sposób skoordynowany? A jeżeli 
tak — to czy to jest „moda", „owczy pęd"? 
Osobiście nie wierzę w żywioł, przynaj
mniej w jego trwałość. Tzw. temperatura 
społecznego zaangażowania w sprawy gos
podarki uzależniona jest od różnych przy
czyn — obiektywnych i subiektywnych — 
i może wzrastać lub maleć. Utrzymanie 
jej na wysokim poziomie wymaga nie tyl
ko praktycznej i organizacyjnej kontroli., 
ale także systematycznego informowania 
ludzi o zamierzeniach na przyszłość, ini
cjowania zasadniczych dyskusji nad posz
czególnymi sprawami. Mam wrażenie, że 
obowiązkiem społecznym jest troszczyć się 
o klimat, który sprzyja wciąganiu ludzi w 
zawiłości gospodarki, gruntownie badać i 
oceniać warunki, w których krzepnie czyn 
społeczny.

Przyjaciel był wyraźnie zdenerwowany. 
— Ty, ty mnie zarzucasz, że jestem prze
ciwko „wrzawie i krzykowi". Tymczasem 
ja krytykuję tylko formalizm. Powinien 
nas cechować nowoczesny styl pra
cy a taki... i

*
Być może nie będę zbyt dokładny (niech 

mi rozmówca wybaczy!) ale znaleźliśmy w 
końcu wspólny język. A więc ów nowy 
styl pracy to właściwie dawno znana za
sada, że nie tylko sprawozdawczość i je
dnorazowe zebranie decydują o efektach 
gospodarczych! RW

Dla miłośników sportów 
wodnych pomyślano nawet o 
wyposażeniu kajaków w. , ża
gle oraz o zorganizowaniu 
przez Jacht Klub kursu wio
ślarskiego. Warto dodać, że 
r.ad zapewnieniem całkowitego 
bezpieczeństwa wypożyczają
cym sprzęt wodny, czuwać bę
dą wykwalifikowani ratowni
cy wyposażeni w motorówkę. 
Zwolennicy kręgli będą mieć, 
podobnie jak w roku ubiegłym, 
do swej dyspozycji odpowie
dnie urządzenia do gry. Z 
wszystkich tych atrakcji ko
rzystać będziemy na podsta
wie kart wstępu, bezpłatnie. 
Jedynie utrzymana zostanie, 
zresztą niewysoka odpłatność 
za wypożyczanie sprzętu wod
nego i za korzystanie z krę
gielni.

Mielibyśmy jeszcze pewien 
projekt. Jak wiadomo w ZDK 
znajduje się gabinet biologicz
ny, posiadający niewielką acz 
bardzo ciekawą hodowlę zwie
rzątek. Czy nie można by dla 
chomików, żółwi, wiewiórek, 
papużek — pobudować na te
renie ogródka jordanowskie
go odpowiednich pomieszczeń? 
Dzieci miałyby dodatkową a- 
trakcję w postaci własnego 
miniaturowego ogrodu zoolo
gicznego. Pomysł jest, wyda
je się wart realizacji.

Jak dowiadujemy się, o- 
twarcic Zalewu i inauguracja 

X marten
będzie wcześniej produkować

(Dokończenie ze str. 1) 
obejmują również specjaliści 
z Elmontu.

Prace postępują sprawnie 
i dotrzymanie terminu rządo
wego przekazania pieca do 
wstępnej eksploatacji nie bu
dzi żadnych zastrzeżeń. Ale 
budowniczych to nie zadowa
la. Robią oni wszystko, aby 
termin poważnie skrócić. W 

| Chwili pisania tej informacji

tegorocznego sezonu letniego 
odbędzie się w dniu 1 Maja. 
Przygotowuje się na ten dzień 
szereg ciekawych imprez. A o 
tym, że nie tylko na otwarcia 
zapewni się publiczności przy
jemny wypoczynek, świadczą 
dwa fakty. Pierwszy, to odde
legowanie na sezon letni do 
pracy na terenie Zalewu czę
ści personelu ZDK i drugi — 
zgłoszenie udziału w ogólno
polskim konkursie na najle
piej urządzony i prowadzony 
ośrodek wypoczynku świąte
cznego. ogłoszonym przez Mi
nisterstwo Kultury i Sztuki.

Wkrótce spotykamy się więc 
wszyscy na Zalewie, który 
przyjmie nas nowymi estety
cznymi zabudowaniami (posta
wiono ładną dużą przystań), 
nowymi barwnymi kioskami 
z napojami ch'odzącymi i lo
dami. przyjemną dekoracją o- 
raz atrakcyjnymi imprezami, 

jd
Na prośbę kierownictwa 

ZDK chcielibyśmy jeszcze po
informować, że można składać 
podania o sezonowe zatrudnie
nie na terenie Zalewu w cha
rakterze: ratowników, dozor
ców. bileterów, kasjerek i 
sprzątaczek. W tej sprawie 
pewna uwaga: czy nie było
by słuszne część tych funkcji 
np dozorców, bileterów I ka
sjerek — powierzyć renci
stom?

miały miejsce konsultacje 
wszystkich przedsiębiorstw 
biorących udział w budowie X 
martena, w sprawie podjęcia 
wspólnego zobowiązania
wcześniejszego oddania pieca 
do eksploatacji.

Jakie to będzie zobowiąza
nie i o ile wcześniej zadymi 
komin X martena, napiszemy 
w najbliższym czasie, (jd)
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Tę wystawę każdy
zobaczyćpowinien

Tnicjatywie. z jaką wystą
piła Wojewódzka Komisja 
Związków Zawodowych wraz 
z trzema branżowymi stowa
rzyszeniami NOT. a mianowi
cie SEP, SIMP i STOP (Sto
warzyszenie Elektryków. In
żynierów Mechaników i Tech
ników Odlewników) można 
tylko gorąco przyklasnąć. Zor- 
ganizowaly one wspólnymi si
łami i przy ogromnym nakła
dzie pracy w czynie społecz
nym niezmiernie ciekawą wy
stawę. Mieści się ona w sali 
WKZZ w Krakowie przy ulicy 
Skarbowej, wejście od ulicy 
Krupniczej.

Tematem wystawy obrazu
jącej dorobek myśli technicz
nej i osiągnięć w dziedzinie 
postępu technicznego przed
siębiorstw przemysłu metalo- 
wo-pr*etwórczego. elektrotech
nicznego i odlewniczego na
szego województwa jest PO
STĘP TECHNICZNY W SŁUŻ
BIE CZŁOWIEKA, 
dzono tu ponad 300 ekspona
tów przedstawianych przez 23 
wystawców. Są tu naprawdę 
ciekawe rzeczy, inteiesujące 
nie tylko pracowników prze
mysłu i działaczy gospodar
czych, ale dosłownie każdego: 
młodzież szkolną, nauczyciel
stwo, związkowców.

Wystawa pomyślana została 
jako zaczątek stałego ośrodka 
informującego o dorobku w

dziedzinie postępu techniczne
go mechanizacji i automaty
zacji, a więc jej rola w zapo
znawaniu społeczeństwa z tym 
co nazywa się potocznie p o- 
litcchnizacją jest ogro
mna. Tym bardziej, że organi
zatorzy pomyśleli o wartościo
wych, podnoszących jej a- 
trakcyjność innowacjach. Go
spodarzem wystawy jost coraz

nalizacji. którego przedstawi
ciele będą zapoznawać zwie
dzających ze swoimi osiągnię
ciami oraz zamierzeniami na 
przyszłość, nie przy pomocy 
jakichś odczytów i pogadanek, 
ale poprzez interesujące fil
my, demonstrację działania 
maszyn, pokazy aparatury 
kontrolno-pomiarowej itp. — 
Zwiedzających objaśnia o 
wszystkim wyczerpująco prze
wodnik w postaci... zapisu na 
taśmie magnetofonowej.

Jak reprezentowana jest na 
wystawie nasza huta? Otóż u- 
dział jej jest raczej bardzo 
skromny, ogranicza się właści
wie do pokazania wykresu z 
rozwoju ruchu racjonalizator
skiego w hucie i wzrostu o- 
szczędności z tego tytułu. 

Zgroma- Wprawdzie wystawa poświę
cona jest głównie ekspozycji 
przemysłu metalowego, prze
twórczego, ale nie rozumiemy 
dlaczego nie pokazujemy tu 
nic z dorobku naszych odlew
ników i elektrotechników. 
Czyżby nie byio czym się po
chwalić?

Organizatorzy wystawy po
stawili przed sobą bardzo am
bitne zadanie. Pragną oni, aby 
wystawę — w ramach kursu 
na politechnizację — zwiedzili 
uczniowie wszystkich średnich 

ych i zawodo-

A oto oryginalny silnik lotniczy i obok eksponaty Insty
tutu Obróbki Skrawaniem,

wych szkół krakowskich, a 
więc i z Nowej Huty, aby z do
robkiem przemys:u i racjona
lizatorów zapoznało się dokła
dnie nauczycielstwo. Proponu
jemy Klubowi TiR naszej hu
ty oraz Działowi Szkolenia i 
Przygotowania Kadr, a także 
Kadzie Zakładowej Kombina
tu, zorganizowanie zbiorowych 
wycieczek na wystawę. Z tym 
samym apelem zwracamy się 
do Inspektoratu Oświaty w 
Nowej Hucie i do kierownictw 
szkół zawodowych. Ciekawa, 
pouczającą ekspozycję 
prawdę warto zobaczyć.

Załoga Stalowni 
otoczyła 

opiekę poradnię

partyjr*

Hm »a it*. CcmÍm* B»wfcoMa/a plan otoreo
i i ktoorłołti br.

Wartość ponadplanowej'
produkcji od początku br

przekracza 40 min. złotych

Na otwarcie 
wystawy przy
była liczne 
publicznoif. U- 
wagę zwiedza
jących przy
sięgają ekspo
naty ZBMiA 
im Szadkow
skiego tu Sro
kowie.

O« pewnego czasu datuję się 
bliskie 1 *erdec*ne kontakty za
łogi Stalowni naszej huty * Po
radnią Społeczno — Wachowawcto 
TPD mtrsacaęcę alę w bloku nr S 
n* osiedlu Stalowym. Osiedle to 
objęła opiekę w czasie kampanii 
wyborczej organizacja
Stalowni i I lekretariem KZ. tow. 
Alojzym Grabczyńskim 
Zakładowa z przewodniczącym 
tow. Mieczysławem Knawę na 
czele. Ponieważ lokal Obwodowej 
Komisji 
właśnie 
lowniey 
tować 1

Za wykonanie tego postanowię, 
nia Prezydium 7.arzędu Odtełalu 
Dzielnicowego TPD w Nowej Hu
cie, przesiało do Stalowni list z 
serdecznymi podziękowaniami. W 
liście iym ezyłamy m. in.: „Cle- 
szyllbyśmy się bardzo, gdyby tak 
pięknie zapoczątkowana akcja 
stała się codzienną troskę Komi-

1 
o

Wyborczej 
w budynku 
postanowi! 
gruntownie

i Rad*

mieści się 
Poradni, «la
go wyremon- 
odnowiś.

tetu i Kierownictw* Stalowni 
dlatego ośmielamy się prosić 
s.aly patronat nad Poradnia".

Jesteśmy przekonani, że załoga 
S.alownl zgodzi się * prsyjemno- 
Iclą nn tę prnposyeję 1 roztoczy 
stalą opiekę nad Poradnią, która 
pos:an-i!a sobie ambitne zadanie 
wychowywania zaniedbanych dzie. 
ci. Jd

Zaoczne studia
na AGH

i

Plan dalszej rozbudowy na
szej huty wzbudził szczegól
nie duże zainteresowanie 
wśród pracowników Inwesty
cji. Był on tematem wielu ze
brań i narad oraz ożywionych 
rozmów prywatnych. Uwaga 
inżynierów koncentrowała się 
głównie na zamierzeniach do
tyczących budowy nowych o- 
biektów produkcyjnych 
in. nowoczesnej_ stel 
konwertorowej 
no 
wej 
raz 
nia 
Ważne te zagadnienia znala
zły swoje odbicie również w 
praćy naszych nowatorów pro
dukcji.

Do referatu wynalazczości DI 
z^czę^y napływać wartościo
we wnioski, dotyczące pota
nienia kosztów budowy no
wych obiektów i agregatów 
hutniczych. Najcenniejszą oka
zała się innowacja inż. inż. 
Adama Parvicgo i Eugeniusza 
Rykierta, dotycząca, zrezygno
wania z budowy dwóch no
wych maszyn do rozlewania 
surówki przez wprowadzenie 
zmian organizacyjnych w wy
dziale Wielkich Pieców.

W planach rozbudowy kom
binatu celowość budowy tych 
urządzeń uzasadniono prze
kazaniem 
nowych

Fachowość
i inicjatywa

do tego również użytkownik, 
twierdząc, że nowe urządzenia 
te są niezbędne w produkcji 
Innego jednak zdania był mło
dy. ale doświadczony już inż. 
technolog DI Eugeniusz Ry- 
kiert, sporządzający z ramienia 
Inwestycji bilansy produkcyj
ne. Wykazał on na podsta
wie konkretnych danych, że 
istniejące dwie maszyny roz- 
lewnicze mogą w pełni podo
łać zwiększonym zadaniom, 
wynikającym z rozbudowy wy
działu Wielkich Pieców. Słu
szność tych wywodów poparł 
swym autorytetem świetny 
fachowiec z tej branży inż. A- 
dam Parvi.

Jak zwykle w takich wy
padkach doszło do konfronta
cji obu stron. Na konferen
cji z udziałem naczelnego te
chnologa huty, wywiązała się 
ostra polemika. Wielkopieco-.w 
r.icy pragnąc obalić wniosek 
inż. Parviego i Rykierta przy
toczyli wiele przykładów z 
praktyki, ujemnie świadczą
cych o jego przydatności. Po 
głębszej analizie propozycji o- 

. .............. ........ bu stron, znaleziono kompro- 
Przychylnie ustosunkował się misowe rozwiązanie tego za-

i m. 
stalowni 

...... ..owej. Zastanawia- 
się nad lokalizacją no- 

budowy, zapleczem o- 
możliwościami obniżę, 
kosztów jej budowy.

do eksploatacji 
wielkich pićców.

gadnienia. Zamiast dwóch po
stanowiono wybudować jedną 
maszynę i to mnojszą n;ż 
planowano. Zmieniono także 
jej lokalizację. Trzecia maszy
na rozlewnicza stanie obok już 
pracujących. Nie będzie więc i 
potrzeba nowego zaplecza i I 
uzbrajania terenu, co ma ko- i 
losalny wpływ na potanianie I 
kosztów jej budowy.

Według wstępnych obliczeń 
innowacja ta p zyniesie huc e 
ponad 12.5 miliona złotych o- 
szczędności. Po wykonani.! 
przez ..Biprostal" potrzebnej 
dokumentacji technicznej roz
poczęto już budowę funda
mentów pod maszynę, któ ei 
przekazanie do rozruchu na
stąpi pod koniec br.

Autorzy tego wartościowego 
usprawnienia mają pretensję 
oo ludzi odpowiadających za 
stronę administracyjną proce
dury załatwiania usprawnień. 
Okazuje się, że załatwiani* 
wszelkimi formalności admini 
stracyjnych trwało od 10 mar
ca 1959 roku do 26 kwietnia 
ubiegłego roku, a ściśle mó
wiąc do dziś, bo projekt <• 
przyznaniu wynagrodzenia au
torom tego usprawnienia leży 
już 9-y miesiąc 
Na pewno takie 
sprawy nie przyczynia 
rozwoju wynalazczości 
stępu technicznego w 
hucie.

i Politechnice

pracy zawo-

że w nowym 
w AGH pro- 

inżynier-

w ZHŻiS. 
załatwianie 

się do 
i r«J- 
naszej

(d»>

Do 30 hm. na terenie naszej hu
ty trwać będzie rekrutacja kan
dydatów na wyższe wieczorowe 
studia techniczne 1 zaoczne w 
AGH i Politechnice Krokow klej. 
Kandydaci ubiegający się o skie
rowanie na studia przedkładają 
Zakładowej lub Wydziałowej Ko
misji Rekrutacyjnej następujące 
dokumenty: podanie, życiorys,
ankietę osobową poświadczoną 
przez Dział Kadr, świadectwo doj
rzałości i z odbytej 
do wej.

Należy nadmienić, 
roku akademickim
wadzone będą studia: 
sicie. I stopnia trwające * seme
strów na wydziałach: elektro
techniki górniczej i hutniczej o- 
raz metalurgicznym 1 studia ma
gisterskie II stopnia, trwające 5 
semestrów na wydziałach elektro
techniki. maszyn górniczych i 
hutniczych oraz metalurgicznym.

Na Politechnice Krakowskiej 
zorganizowane zostaną na stu
diach . wieczorowych: studia Inży
nierskie trwające 9 semestrów 1 
magisterskie trwające 5 semestrów 
na wydziale mechanicznym.

Egzamiry wstępne z matematy
ki i fizyki na studia wieczorowe 
odbędą się w ostatniej dekadzie 
czerwca, a egzaminy na studia 
magisterskie II stopnia w AGH 
i Politechnice z końcem wrześ
nia br.

A więc start do realizacji 
tegorocznych bardzo trudnych 
i napiętych zadań produkcyj
nych uznać można za udany- 
Upoważniają nas do takiego 
twierdzenia wyniki uzyskane 
przez załogę huty zarówno w 
marcu jak i w I kwartale br. 
Z dostępnych w tej chwili da
nych wynika, że plan produk
cji towarowej liczony według 
cen zbytu został w marcu wy
konany w 102.8 proc., a plan 
od początku roku w 102.2 proc. 
Wartość dodatkowej produk
cji towarowej huty wynosi w 
marcu prawie 18 min złotych. 
Również zupełnie niezłe są 
rezultaty uzyskane w zakre
sie produkcji globalnej. Plan 
marca został wykonany w
102.4 proc., a plan od począt
ku roku w 100-9 proc.

Spośród najlepiej pracują
cych wydziałów wymienić 
trzeba na pierwszym miejscu 
Stalownię . Załoga ta wypro
dukowała w marcu dodatko
wo ok. 3,5 tys- ton stali, uzy
skując jednocześnie nadwyżkę 
za I kwartał br. w Ilości ok. 
9 tys. ton. Jest to wynik tym 
bardziej godny podkreślenia, 
bowiem w marcu rozpoczęli 
stalownicy produkcję nowego, 
lepszego asortymentu stali, a 
mianowicie stali niskoetopo- 
wej ze zwiększoną zawartoś
cią manganu.

Bardzo dobre wyniki uzy
skały w marcu załogi obu na
szych walcowni blach. Zało
ga Walcowni Gorącej prze
kroczyła swoje zadania a ok.
2.4 tvs- ton. przy czym pod
kreślić należy dobrą na ogół 
jakość produkcji wyrażajacu 
się małą ilością produkcji., 
tzw. towarzyszącej i blach 
kawałkowych. Wałcownicy z 
Walcowni Zimnej mają 
wprawdzie także nadwyżkę 
wynosząca ok. 380 ton blachy, 
ale zwrócić muszą w przy
szłości baczną uwagę na po
prawę jakości produkowanych 
blach. Dodatkowym, bardzo 
trudnym i odpowiedzialnym 
zadan'em stojącym przed za
łogą Walcowni Zimnej jest — 
w związku z przygotowaniami 
do uruchomienia Oddziału 
Blach Powlekanych — opano
wywanie nowej produkcji. Li
cząc od początku roku, wal- 
cownicy dali już nadwyżkę 
wynosząca 2.4 tys. ton blachy 
zimno walcowanej.

Na pochwale zasłużyła so
bie załoga Wydziału Rur 
Zgrzewanych, która pomimo 
dużych trudności wynikają
cych z częstych postojów pras 
1 gwinciarki, zdołała wykonać 
w pełni zadania planowe, do
starczając dodatkowo ok. 60 
ton rur- Plan I kwartału zo
stał też wykonany z 
ką ok. 200 ton rur. 
czekają załogę dużo 
sze niż do tej pory 
będzie ona bowiem 
wać już. nie tylko 
ry, ale i lekk'e 
nych ściankach, 
wzrostem ilości 
pójdzie także w parze poważ
ny wzrost wyrobów przezna
czonych na eksport.

Wśród najlepiej pracują
cych w marcu wydziałów wy
mienić jeszcze trzeba załogę 

i Wydziału Walcownie Wstępne, 
która swoje zadania wykona
ła w 105,5 proc, dając dodat
kowo ok. 7 tys. ton kęsisk (od 
początku roku ok. 13 tys. ton), 
załogę ZMO, która nrzekro- 

I czyła plan we wszystkich a- 
. sortymentach dostarczając do- 
| datkowo ok- 850 ton dolomi

tu prażonego, 600 ton wapna 
pilonego, 330 ton wyrobów 
zasadowych i ponad 100 ton 
wyrobów szamotowych.

Plan miesięczny wykonali 
nasi w'elknpiecownicy, ale 
n estetv brak im jeszcze do 
zlikwidowania niedoboru po
wstałego w poprzednich mie
siącach ok. 7 tys. ton surów
ki. Dochodzi do tego preten
sja o nie najlepszą jakość do
starczanej Stalowni surówki.

Często zdarza się, że jest to 
surówka niekondycyjna o nie
odpowiednim skiadzie- z pod
wyższoną zawartością siarki, 
co w rezultacie przysparza 
wiele kłopotów stalownikom, 
zwłaszcza przy produkcji stali 
w gatunku giębnkotłocznym. 
Z tego wszystkiego wniosek: 
obok dalszej upartej walki • 
nadrobienie zaległości, a właś
ciwie równolegle z tymi stara
niami iść musi troska o dobrą 
jakość surówki. Potwierdza 
się jeszcze raz w praktyce za
sada, że Wydział Wielkich 
Pieców jest kluczem do całe
go kombinatu i od jego pra
cy zależy w dużym stopniu 
końcowy produkt naszej huty. 
A oto tabelka wykonania za
dań w 
proc).

marcu or. (plan *

prod. wapń* pilon. 11* 
prod, dolomitu prat. 114.1 

11Z.J
IM. 3

ZMO w 
ZMO W 
Wydział Mechaniczny 
Siłownia
ZMO w prod. wyrobów u**d. 1*5.» 
Waleownle Wstępne w prod.

kęsisk 
WKS 
Aglomerownia 
Kuźnia 
Odlewnia Zelrwa 
Odl. sullwa stal *1. 
Walcownia Oorąea Blaeh 
Stalowni* 
Odl. Staliw* odlewy staliwne 
ZMO w prod. wyr. mmot. 
Wydalał Rur Zgrzewanych 
Walcowni* Zimna Blach 
WP w prod. żużla pienistego 
Zakład Wapienniczy

1*».7
1<*.4
IM.* 
m.i
1*1.7 
1*1.1
IM.*

w Caatkowlcach
Wr w produkcji surówki 
BK w produkcji koksu o*. 
WP w prod, tuli* gránalo*.

1**.7
1HJ
1*0.»

*S.7

Jak widać z powyższej ta
belki poniżej 100 proc, planu 
znalazła się jedynie załóg« 
Wielkich Pieców w produkcji 
żużla granulowanego. Jest to 
duży sukces całej załogi huty, 
którego chcielibyśmy serdecz
nie pogratulować.

Wartość dodatkowej pro
dukcji towarowej uzyskanej 
w I kwartale br. wynosi 
40.830 tys. złotych. Oto jakie 
wyniki miała nasza huta 
tym okresie.

W

nadwyż- 
Obecnie 

trudniej- 
zadania, 

wykony- 
średnie ru- 
o pocienio- 

Wraz re 
produkcji

Walcownie WiStpne 
w produkcji k«>6w

ZMO w pro«, dolomitu praż. 
Wr w prod, żużla pienistego 
ZMO w prod, wapna pilon. 
Odlewni* Żeliw* odlewy 
Zakład Wapienniczy 
Siłownia
Odlewnia Staliwa odlewy 
ZMO w prod. wyr. 
Walcownie Wttepne

w prod., kęsisk
WKS
Kuźnia
Walcowni* Zimna Blach 
Wydalał Rur 'Zgrzewanych 
7.MO w prod. wyr. szamot, 
stalownia
Walcownia Gorąca Blaeh 
Wydział Mechaniczny 
Odlewni* Staliw* stal el.
ZK w produkcji koksu og. 
Aglomerownia
WP w prod, surówki
WP w prod, żużla granul.

MS*«.

11*.9
111.t
1M.1
IM.7
1M.7

1M.(

1*2.«
1M.4
1*1,>
1M.1
1M.»
IM.4

og. 1*».»
1M.7
1M.3

»».1
»7.»

StOjąW II kwartale br- 
przed załogą huty bardzo na
pięte i trudne zadania, głów
nie w zakresie nowych asor
tymentów tj. blach ocynkowa
nych, blach ocynowanych, 
profili drobnych oraz w pro
dukcji blach głębokotłocmych. 
Potrzeba będaie, aby sprostać 
tym zadaniom, wielkiej mobi
lizacji i ofiarnej pracy całej 
załogi. Pamiętajmy: dobry 
start, to dopiero początek, za
decyduje całoroczna, rytmicz
na praca.



Str. 5
■.■■■Nr 15 (226)_________________________________________________ GŁOS NOWEJ HUTY

Pr«ponu|ql

Powołajmy Pogotowie
Opiekuńcze

Nowa Huta — miasto szklane 1 bajecznie 
kolorowe jest ośrodkiem, w którym d2iecł 
rzeczywiście mają szczęśliwe dzieciństwo i 
młodość. Nie w każdej dzielnicy jest tyle 
pięknych szkół, świetlic, tyle piaskownic, żło
bków i pięknie urządzonych przedszkoli. Ale 
i tutaj daje znać o sobie brak opieki nad 
dziećmi. Zdarza się. że chłopcy i dziewczęta 
buszują po cudzych piwnicach szukając przy
gód i nie swojej własności, że niektóre dzieci 
płaczą i marzną. Są to wyjątki, ale przecie* 
Są.

I tak np. na jednym z osiedli ojciec przy
chodzi do domu pijany, awanturuje się. roz
bija meble i naczynia, bije dzieci... Matki nie 
ma. Dzieci nie mogą mieszkać w domu. Kto 
Sie nimi zajmie?

Jest jeszcze inny wypadek: rodzina składa 
się z matki 1 dziewięcioletniego synka. Matka 
— kochająca swe dziecko — jest chora i mu
si przez wiele miesięcy leczyć się w szpitalu.

Nagrody książkowe 
za najlepsze odpowiedzi 
na ankietę

Dziękując tym wszystkim, którsy prze
kazali odpowiedzi na ankietę ogłoszoną 
przez Radę Zakładową Huty im. Lenina 
i redakcję „Głosu Nowej Huty” na temat 
życia kulturalnego załogi, uczestniczenia 
jej w spektaklach teatralnych, zaintereso
wania teatrem i postulatami pod adresem 
nowohuckiej sceny — prosimy jednocześ
nie autorów wyróżnionych odpowiedzi — 
EUGENIUSZA ROZWADOWSKIEGO 
zam. w Nowej Hucie B-32 bl. 19 49 oraz 
CZESŁAWA SARNĘ zam. przy Alei Róż 
t/tl, o zgłoszenie się do redakcji -Głosu" 
w celu odebrania przyznanych im wartoś
ciowych nagród książkowych.

Kto zajmie się tym dzieckiem? opieka 1 
apołeezna, Wydział Zdrowia, oświata?

’ Kierowniczka Poradni Zdrowia Psychiczne
go na jednym z zebrań Komisji do Walki z 
Przestępczością Nieletnich, mówiła o trudno
ściach. z jakimi styka się w swej pracy. Oto 
bardzo często musi brać pod osobistą opiekę 
te dzieci, które przez nieodpowiedzialnych 
rodziców zostały skrzywdzone fizycznie i du
chowo. Okazuje się, że po prostu zmuszona 
jest dzieci te „podrzucać” swoim znajomym 
na parę dni do domów. Tak więc dzieci wę
drują. Ale czy tak być powinno' 

Wyjście z tej sytuacji jest jeśli pomyślimy 
o stworzeniu na terenie Nowej Huty Pogoto
wia Opiekuńczego. Takie pogotowia istnieją 
w Krakowie. Jest ich kilka. Sprawa ta jest o 
tyle realna, iż istnieją możliwości finansowe 
i’ lokalowe na stworzenie tekiej placówki. 
Oto krakowski Komitet Przeciwalkoholowy 
dysponuje odpowiednią i to dość wysoką su
mą na opiekę nad dslecklem pokrzywdzonym 
i zaniedbanym. Zaś w Branicach jest piękny 
obiekt, który może stać się szczęśliwą przy
stanią dla tych, którzy nie zawsze mają wa
runki, aby korzystać z tego, eo im dała wła
dza ludowa budując Nową Hutę.

Czy nic warto podjąć tej inicjatywy 
wprowadzić ją w czyn jak najprędzej?

mgr WŁODZIMIERZ WÓJCIK

i

W zakładach Tesla jest
właśnie przerwa w pra
cy. Klatka schodowa o- 

źywiła się. Wielu pracowni
ków zatrzymuje się przed ga
zetką ścienną i rozpoczyna 
między sobą dyskusj’. Bo 
jakież nie podyskutować, sko
ro są w niej rzeczy, które 
chyba interesują każdego. 
Wś'ód działów gazetki ścien
nej członkowie kółka redak
cyjnego zamieścili również po 
raz pierwszy rebus, którego 
treić związana jest z osiąg
nięciami zakładu.

Zakład bardzo troszczy się 
o gazetki ścienne. Ze 
szczególnym zainteresowaniem 

pracowników spotkały się 
kampanie, rozwinięte przez 
gazetki ścienne, a nawiązują-

Znów zdjęcie z cyklu ..Piękno naszego miasta”, czyli nowohuckie pun
ktowce w porannej mgle. . Fot. R. Wesołowski

W Czechosłowacji gazetki ścienne 
stały się dużą pomocą w pracy

wypełniąnia zadań produkcyj
nych. Trzeba stwierdzić, ża t 
pozostałe gazetki ścienna o- 
degraly ważną rolę przy wy
pełnianiu obecnych zadąń, 
zwłaszcza w kamnanU wybor
czej. Z zakładu kandyduj# do 
rad narodowych pięciu pra
cowników. Gazetki ścienne 
zajn'eściły ich fotografie i za
znajomiły czytelników z ich 
życiorysom i życiowymi osiąg
nięciami oraz z ich planami 
pmyszłej pracy w radach na
rodowych.

O mrrfliwośoiaoh stałego 
zwiększania atrakcy mości i 
skuteczności gąze‘ek ścien
nych świadczy jubileuszowy 
numer gazetki kolektywu 
konstrukcji specjalnych- W 
przygotowanie teeo numeru 
towarzysze włożyli naprawdę 
dużo pracy, jednak wysiłek 
nie okazał się daremny. Przy
gotowano gazetkę, wokół któ
rej nieustannie ztrerał się 
tłum ludzi. Pulsujący neon z 
tytułem gazetki przyciągał 
wzrok do zamieszczonych ilu
stracji. podpisanych tym ra
zem nie tekstem lecz numera
mi. Wystarczyło nacisnąć gu
zik z odpowiednim numerem 
aby usłyszeć z marmeto-’<mu 
cięty kofoentarz o marnowa
niu materiału czy innych 
brakach w produkcji. Jasne, 
że takich gazetek nie da się 
przygotowywać stale, przy 
niektórych jednak okazjach, 
a zwłaszcza przy wyborach, 
gazetki takie byłyby nader 
skuteczną i atrakcyjną formą 
agtacji.

Przykłady Z Tesli nl» są oeęy- 
wiśel* jedyną recepta, jak Przy
gotowywać poglądowa agitację t 
gazętkl ęlłnnę. Wypływa z nich 
jednak nauka dla innych zakła
dów. ża dla rozwoju ęgitaejl po
glądowej istnieją wszędzie Wa
runki. Wystarczy jedynie. by 
troskliwi* nią kierowała orjfańi- 
raeja partyjna. Ważne jest t«ż 
pozyskanie do współpracy jak 
najszerszego aktywu ofiarnych 
pracowników. A cl są przecież 

P.

««• 
wzorową 

naj- 
od- 
p<->d 

W 
roz-

ee do punktualnego stawiania 
się do pracy i dążące do uzy
skania dalszych koresponden
tów. Redakcja pozyskała kil
ku nowych współpracowni
ków, zaś punktualne stawia
nie się do pracy znalazło od
bicie na lamach gazetki. Dwa 
oddziały fabryki dzięki 
zetkom uzyskały 
punktualność; jeden z 
hardziej krytykowanych 
działów poprawił się 
tym względem znacznie, 
zakładzie gazetki ścienne 
mieszczone są w 11 miejscach. 
Informują one także « wypeł
nianiu przedwyborczych zobo
wiązań.

Wiele jest zagadnień, które 
poruszają gazetki ścienne w 
poszczególnych warsztatach. 
W oddziale stacji nadawczych 
redaktorzy wykonali niedaw
no piękny plan urządzenia 1- 
szo Majowego pochodu. Pra
cownicy dowiedzieli się z ga
zetki ściennej kto będzie niósł 
sztandary zakładowe w po
chodzie- W oddziale technolo
gii propagowano nowe meto
dy produkcyjne, ponieważ 
wprowadzanie nowej techno
logii towarzysze z Tesli słusz
nie uważają za cześć pracy a- 
gitacyjnej w zakładzie. W 
oddziale głównego mechanika 
gazetka ścienna zaznajomiła 
ogół z proponowanymi kandy
datami na wyjazd do uzdro
wisk i na wczasy pracownicze. 
Jedenaście gazetek ściennych, 
zawierających różne koncep
cje. omawia co dwa tygodnie 
problemy macierzystego za
kładu i decydujące zagadnie
nia państwowe 1 międzynaro
dowe.

Największe uznanie zyskały 
w zakładzie gazetki ścienne 
oddziału konstrukcji specjal
nych. Członkowie kółka re
dakcyjnego poświęcają wiele 
uwagi współpracy z czytelni
kami. Dzięki ankietom pozy
skali szereg współpracowni
ków i mają także wpływ’ na' mię<My nenii.

W posznkiwanla podmiejskich 
ośrodków wypoczywkowycti

Czy będziemy wyjeżdżać 
na jednodniowe 
wczasy

do Puszczy Niepołomickiej ?
BĘDZIEMY CZY NIE BĘDZIEMY ODPOCZYWAĆ W O- 

SRODKU WYPOCZYNKOWYM W PUSZCZY NIEPOŁOMIC
KIEJ? TAK BRZMIALOBY NAJBARDZIEJ PRZEJRZYŚCIE 
SFORMUŁOWANE ZAPYTANIE. ALE ZARAZ BUDZĄ SIĘ 
WĄTPLIWOŚCI: KTO. GDZIE (PRZYGOTOWANIE TERENU), 
W JAKI SPOSOB BYŁOBY TO POMYŚLANE... JEDNYM SŁO
WEM JUZ NIE POJEDYNCZE. ALE CALA MASA ZAPYTAŃ. 
TRZEBA WYJAŚNIĆ TĘ SPRAWĘ. A W KAŻDYM RAZIE 
ZBADAĆ REALNOŚĆ PODOBNEJ PROPOZYCJI. WYBACZ
CIE WIĘC CZYTELNICY. ZE ZASTANOWIMY SIĘ — NA 
POCZĄTEK — NAD MOTYWACJĄ O CHARAKTERZS O- 
GOLNYM.

*
bliża się sezon wypoczynkowo-turystyczny. Wiosna 
jest — jak to się mówi — w zasadzie tuż, tuż. Właś
nie ten fakt mobilizuje nas do przyspieszenia przy
gotowań planowej organizacji wypoczynku świą- 

teczno-niedzielnego. Sprawa ta jest w praktyce dość 
skomplikowana, żywiołowemu biegowi nie można jej 
pozostawić. Jednakże załatwić — też nie jest łatwo. 
Ośrodków wypoczynkowych nie mamy zbyt wiele w 
okolicach naszego miasta 'mowa już o Krakowie, a me 
tylko o dzielnicy Nowa Huta). Rzecz jasna ma się przy 
tym na myśli najbliższe okolice.

Spędzenie pogodnej niedzieli za miastem, korzysta
jąc przy tym z odpoczynku w miejscach zaopatrzonych 
w odpowiednie urządzenia (kąpieliska czy baseny ką
pielowe, domki campingowe itd), wyposażonych w 
punkty czy kioski z wyżywieniem (dysponujące nie 
tylko napojami chłodzącymi ale i gorącymi posiłka
mi) — wszystko to nie przedstawia się u nas różowo.

jak w’aiciwie powinien wyglądać taki podmiejski o- 
środek wypoczynkowy? — w co winien być zaopatrzo
ny, by świąteczny wypoczynek minął zdrowo, przyjem
nie i pożytecznie — ku zadowoleniu? — Koncepcji jest 
tak wiele, jak dużo bywa organizatorów tej formy wy
poczynku. Wszyscy zgodzą się na pewno, że chodzi im 
o stworzenie atrakcyjnych form wypoczynku, że należy 
zapewnić warunki niezbędnej wygody, higieny i bez
pieczeństwa. Jednym słowem zagospodarowanie tere

nu, to podstawa wszelkich rozważań 1 poważnego po
traktowania sprawy.

Ale nie tylko to. Niebagatelną rzeczą jest np. sama 
komunikacja, dojazd. Brak dogodnej komunikacji 
(transport wczasowiczów samochodowy i kolejowy; 
wreszcie stan dróg) może „położyć” nawet najlepsze za
mierzenia. Zmierzajmy jednak ku podstawowemu py
taniu: jeżeli potraktujemy poważnie ideę organizacji 
jednodniowych ośrodków wypoczynkowych, a znaczenie 
krótkotrwałego wypoczynku dla zdrowia i regeneracji 
eił ludzi pracujących ma kolosalną wagę (nie 
wszyscy jeżdżą nad morze czy w góry; dla całej masy 
ludzi udostępnienie im ośrodków wypoczynkowych le
żących tuż pod bokiem, jest sprawą znaczni» istot
niejszą), to przecież ktoś winien się tym zająć Kto 
wobec tego? Kto jest zdolny poczynić niezbędne inwe
stycje?

Łatwo jest odpowiedzieć: sprawami tymi mogą się 
2ająć: rady narodowe, związki zawodowe, organizacje 
społeczne interesujące się propagowaniem kultury fi
zycznej i turystyki. Bo one przecież, te wszystkie in
stancje i organizacje są współorganizatorami masowego 
wypoczynku świątecznego.

*
y w Nowej Hucie nie możemy narzekać na brak 
dostatecznie atrakcyjnej miejscowości wypoczyn

kowej położonej niedaleko naszej dzielnicy. Jest nią 
bezsprzecznie Puszcza Niepolomicka. Jest — czy mo
że być? Zagospodarowanie bowiem terenu (stworzenie 
bazy materialnej ośrodka wypoczynkowego), uregulo
wanie dojazdu (drogi, most na Wiśle* — wszystko to 
leży dopiero w sferze zamierzeń i planów. Na razie, 
niestety tak jest!

Bezsporne chyba i niepodlegające wątpliwościom jest 
to, że ogromny, wręcz kolosalny zakład jaki stanowi 
Huta im. Lenina z jego wielotysięczną załogą, muszą 
uzyskać, wraz z mieszkańcami największej dzielnicy 
Krakowa — teren zorganizowanego wypoczynku świą
tecznego. Teren — powtarzamy: tan. zagospodarowany 
ośrodek wczasów niedzielnych czy świątecznych.

£

Czy myśli się o tym? Dosłownie coraz częściej. Bez 
żadnej przesady. Niedawno kandydat na posła tow. 
JAKUS wspólnie z przewodniczącymi rad Zakładowej i 

Robotniczej HiL STEFANIKIEM i KOMÓRKĄ, z udzia
łem innych działaczy z huty i dzielnicy sekretarza XF 
NAJDUCHOWSKIEGO 1 przedstawicieli DRN w Nowej 
Hucie m. in. WÓJCIKA, dokonali wizji lokalnej na miej
scu Iza. w Puszczy Niepołomickiej. Rezultaty tego „wy
padu” zostały następnie omówione na wspólnym po
siedzeniu przedstawicieli władz kombinatu i dzielnicy.

W jakim etapie materialnej realizacji znalazła się 
sama koncepcja, po tych wizytach i spotkaniach? Sądzę, 
że problem zago.-pouarowania ośrodka wypoczynkowe
go w Puszczy Niepołomickiej. nadal jeszcze nie wy
szedł poza próg badań i dyskusji. Decyzja w tej spra
wie przekracza niestety możliwości i chęci naszych 
władz nowohuckich i z kombinatu. Wszyscy są „za”, 
wobec tego jakie mamy „przeciw"?

Ani Huta im. Lenina ani DRN w Nowej Hucie nie 
są w stanie same podołać usunięciu dosłownie góry 

trudności. Ażeby pracownicy huty czy misszkańcy dziel
nicy mogii dojeżdżać autobusami do Niepołomic naj
krótszą droga, należy wyremontować drogę prowadzącą 
od strony Nowej Huty, konkretnie Od Cła — do Niepo
łomic. Trzeba również wzmocnić most na Wiśle, by 
mogły po nim przejeżdżać autobusy wraz z ludźmi. Na
leży również uporządkować drogę od Niepołomic do 
puszczy. Pierwszoplanową sprawą jest takżć położe
nie odpowiedniej nawierzchni na drodze od Wieliczki 
do Niepołomic (zapewni to dojazd od strony Krakowa).

Pozostaje także inna ważna sprawa: zagospodarowa
nie ośrodka wypoczynkowego w puszczy. Rzecz jasna, 
że mogłyby się tym zająć nie tylko rady narodowe ale 
i zakłady pracy w tym i Huta im. Lenina. Chódzi o 
budowę domków campingowych; stworzenie kąpieli
ska czy basenu kąpielowego wykorzystując do tego 
leśne strumienie. Kioski z żywnością i napojami chło
dzącymi to już sprawa organizacji odpowiednich po
czynań przy udziale GS. PZGS w Bochni (nie mówiąc 
już o inspiracji Rady Narodowej w Niepołomicach) a 
wreszcie Woj. Zw. Gminnych Spółdzielni.

I tu sięgamy do sedna sprawy. Zorganizowanie o- 
środka wypoczynku świątecznego w Puszczy Niepoło
mickiej to problem nie tylko Huty im. Lenin* esy całej 
dzielnicy nowohuckiej, ale i m. Krakowa i jego ludno
ści. Kraków cierpi na brak tego rodzaju ośrodków. W 
okresie letnim podwawelskie plaże zalane są dosłow
nie ludźmi. Można powiedzieć: po co gnieździć się w 
upalnym mieście, skoro pod bokiem mamy tak piękne 
tereny leśne?

WNIOSEK: dojrzała sytuacja, by wspólnymi silami 
Wojewódzkiej i Rady Narodowej m. Krakowa, PRN w 
Bochni i wreszcie zakładów pracy krakowskich z u- 
dzlalem Huty im. Lenina zająć się rozwiązaniem spra
wy o kolosalnym znaczeniu, stworzeniem jednego z naj
piękniejszych podmiejskich ośrodków wypoczynku 
świątecznego w Polsce. Kolosalny rozwój Krakowa w 
najbliższych latach do miasta o milionowym przeszło 
zaludnieniu, związany z rozbudową kombinatu do skali 
największych w świecie. dopinguje do podjęcia nie
zbędnych decyzji, powołania komisji, które perspekty
wicznie i już teraz, na najbliższy okres, postulowałyby 
odpowiednim władzom stopniowe poczynania w tej 
dziedzinie.

Czy miałby to od razu być gigant wczasowo-wypo
czynkowy? Oczywiście, że nie. Jednakże stwarzając 
perspektywiczny plan — można by już teraz realizować 
jego poszczególne fragmenty zgodnie z potrzebami, ist
niejącymi realnie możliwościami — nie bez: pokreśl
my jasno — inicjatywy społecznej, zakładów pracy itd.

Działacze nowohuccy są jak zwykle bardzo ruchliwi. 
Występują z inicjatywą. Zdają sobie sprawę z trudno
ści i piętrzących się przeszkód. Niewątpliwie wydatki 
z tym związane — pełny rozwój ośrodka wypoczynko
wego — będą bardzo duże. Jednakże można różne za
mierzenia urzeczywistniać stopniowo. Jedno jest pew
ne: potrzeby życia narastają. I wcześniej czy później 
problem ten musi być rozwiązany. Rozwiązujmy więc go 
stopniowo. Myśl ta na pewno niepozbawiona jest reali
zmu i zdrowego rozsądku,

R. WOLSKI
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List k kolcem

Plyniem y
List z kolcem — dlaczego Z kolcem, komu wbijać ko

lec? Jaki kolec, do czego kolec? Do diabła z kolcem! 
Kochajmy się! Dlaczego kochajmy się? Kto, z kim, 
po co?

Prima aprilis i święta i siedem uświęconych grzechów 
głównych — w tym opilstwo i obżarstwo najważniej
sze. I „katzenjamer" fizyczno-metafizyczny. Precz z 
„katzcnjamerem"!!! No to cyk, no to bach! Jutro jadę 
na księżyc, ale przed tym jedna wódka. No to lu, no 
to brzdęk! Śmigus dyngus i deszcze i wiosna jakaś 
taka...

— ...czemuś cholero zatracona taki ubrudzony do do
mu przylazł!

— ...mamusiu... eep, spokój proszę.
— ...Kaziu ty jesteś kolega... mówię ci Kaziu ty je

steś... nic kolega. Kolega koledze... „ty jesteś moją wio
sny". Może ci się coś nie podoba... Nowa Huta ci się 
nie podoba? Nie jesteś Kaziu? A kto ty jesteś... acha 
ciebie nie ma w ogóle. Ty jesteś kolega i ciebie nie 
ma, jaki z ciebie kolega... moja stara mówiła nic za
dawaj się 'z kolegami i dlatego ciebie nie ma... nie bój 
się my jej tu „góralu czy ci nie żal”... nic się nie ...eep.- 
kol...

List z „katzem”, list ze śmigusem:
„Płynie wóda płynie po naszej krotnie, polubiła 

Kraków pewnie go nie minie...” — na wódzie Flisak 
Rycerski ze Złotym Smokiem się rozprawia, a na boku 
Paź stoi i drży, do Barbakanu chce zwiewać, ale mu 
nie wypada.

— Panie władza... czy ja się nazywam Dyzio Krupa? 
Bo jeżeli ja jestem Dyzio, to ze mnie już nic nie bę
dzie... panie władza chcę lulu... Pan wie, kto ja 
jestem? Ja jestem Dyzio Kirus Pierwszy... herbu 
dwa psy w tarczy... pod ten nowy rok ...że nie nowy’ 
Jak to nie nowy, wczoraj wyszedłem z domu i Syl
westra było, Sylweta mojego najmilszego przyjaciela 
imieniny, a dzisiaj nie Nowy Rok? Nie ma porządku, 
proszę instancji... płacę podatek, czy nie płacę? Płacę i 
wymagam... Sylweta mojego najmilszego nie obrażać 
proszę... płyyyyyyniemyyyyy po osiedlu cedwa...

P. S. Ten list z kolcem dedykujemy obywatelom na
szego miasta, którzy zbyt wesoło spędzili święta.

LEP

Komedia Jurándola 4 Powrót 
ciekawych filmów > To warto 

zapamiętać
Na ekrany naszych kin wszedł 

wialnie nowy film komediowe
STANISŁAWA BAREI („MĄŻ
SWOJEJ ZONY", jest to filmowa 
adaptacja sztuki scenicznej Jerze
go Jurandota pt. „Mąż Fołtasiów- 
ny". Fabuła komedii nieskompli
kowana, ale prawdziwa i Jakby 
wzięta wprost z życia. Oto słynna 
sportsmenka wychodzi za mąż za 
młodego, zdolnego kompozytora. 
To, że wkrótce otrzymuje on na
grodę w Edynburgu za koncert 
skrzypcowy — nikogo nie obcho
dzi. Wszyscy podziwiają jedynie 
sportsmenkę, a kompozytor jest 
tylko „mężem Foltasiówny”, żyje 
w cieniu jej sławy. W korcu ma 
tego doli. A co następuje potem, 
tego j"ż nie zdradzimy. W każ
dym razie wiele zabawnych pe
rypetii i nieporozumień, wiadomo 
jednak, że komedia musi się 
skończyć dobrze. Film bardzo 
trafnie porusza, oczywiście z hu
morem, pewne nienormalne zja
wiska naszego życia społecznego. 
Zrobiono dobitną aluzję m. in. 
do polityki paszportowej, forują
cej najwyraźniej sportowców 
przed wszystkimi innymi.

Komedię zrobiono zręcznie, jest 
szereg bardzo wesołych sytuacji, 
tempo dobre, kilka doskonałych 
typów. Aktorsko najbardziej za
służyli na pochwalę Bronisław 
Pawlik — w roli „męża”, Włady

W sali gimnastyki leczniczej 
w szpitalu nowohuckim. 

Fot. H. Hermanowi«

aE wkaio

Zmarnowana praca 
i zniszczone 

trawniki
Kilka dni temu przyszedł do 

redakcji jeden z czytelników, 
wzburzony, zdenerwowany. 
Przyjdźcie towarzysze zoba
czyć jak wyglądają trawniki 
na Osiedlu A-33. Poświęciliś- 
my tyle pracy żeby je upo
rządkować i w rezultacie wie
lu czynów społecznych, mie
szkańców naszego osiedla, 
rzeczywiście wyglądały bo
daj czy nie najlepiej w ca
łej Nowej Hucie. A dziś...

Zniszczenia pięknych traw
ników dokonali — o zgrozo — 
pracownicy Wydziału Zieleń
ców DP.N. Posadzono parę 
drzewek i krzewów, to fakt, 
jednak stratowano przy tym 
doszczętnie trawniki, pozosta
wiono wiele dołów, w których 
miały być posadzone drzewka, 
a dziś bawią się w nich dzieci. 
Wracają do domu umorusane 
w błocie.

Sprawą tą należy się zająć, 
bowiem kto jak kto, ale pra
cownicy podlegli DRN powin
ni umieć szanować inicjatywę 
ludzi, którzy w czynie społe
cznym uporządkowali swoje o- 
siedle.

jd

chert, S. Bartka i innych. Tej 
komedii wróżymy olbrzymie po
wodzenie, chociażby ze względu 
na tematykę sportową, która w 
życiu ma tak samo wielu zwo
lenników jak w tym filmie.

Przypominamy, że na małe sale 
kin nowohuckich wracają dwa 
ciekawe filmy, o różnych zresztą 
gatunkach. Są to: dramat psy
chologiczny prod. francuskiej 
„Minuta zwierzeń" z doborową 
parą aktorską — Mlehele Morgan

sław Golas jako bokser Cispuła 
oraz Mieczysław Czechowicz — 
trener Mamczyk.

Scena z filmu 
„Witaj smut
ku" w reżyse
rii Otto Pre
minger a.

poza nimi zobaczymy A. Zawie- i Jean Gąbin oraz amerykański 
ruszankę. E. Czyżewską, W. Łu- barwny film podróżniczy „Skar- 
czycką, J. Duszyńskiego, J. Koe- by króla Salomona" z Deboraeh

POD RED. J. Ł

Mówi kandydat 
młodzieży

Na liście kandydatów na radnych do rad narodowych 
znajduje się kilku przedstawicieli naszej ZMS-owskiej 

I organizacji. Wśród nich tow. JAN WOSIK — sekre
tarz Komitetu Fabrycznego ZMS HiL. Właśnie z nim za
mieniamy kilka uwag na temat dotychczasowej kampo- 
nii przedwyborczej. Ze względu na charakter ntfćej- 
szej rubryki pytamy rzecz jasna o sprawy młodzieży.

— Jak nam wiadomo — kan
dydujesz w okręgu przyłączo
nych wiosek 1 osiedli: Fle
szów, Ruszczą, Chałupki, Bra
nice, oo jest głównym tema
tem spotkań z wyborcami w 
tym okręgu?

— Przede wszystkim eheę 
zaznaczyć, że większość zabie
rających głos w dyskusji ce
chuje duża odpowiedzialność 
za losy swojej wsi, oraz rea
lizm w wysuwaniu postula
tów. Ludzie zdają sobie spra
wę z trudności, z jakimi bo
ryka się Rada 1 zgłaszają pro
pozycje, które są możliwe do 
zrealizowania. Główne spra
wy: marnotrawstwo 1 zŁa gos
podarka.

— He miejsca zajmują spra
wy młodzieżowe?

— Właściwie nie wybijają 
się one na plan pierwszy: 
wszystkie bolączki 1 kłopoty, 
o których mówią wyborcy do
tyczą także i młodych ludzi.
W Ruszczy na przykład zary
sowuje się problem rozszerze
nia opieki nad młodzieżą. W 
Przedsiębiorstwie Robót Ko
lejowych nr 9 powstał wpraw-

ZMS-owcy z 1-1 
pomagała szkole

W i ród wielu podejmowanych 
przez załogę Odlewni zobowiązań 
pierwszo-majowych chcemy na 
tym miejscu odnotować postano
wienie grup ZMS-owskich A, B. C. 
W ramach ustalonego programu 
opieki nad szkołą r.r 84. młodzi 
odlewnicy zobowiązali się prze
pracować 384 roboczogodzlny przy 
uporządkowaniu terenu wokół 
budynku szkolnego. Wraz ze ślu
sarzami utrzymania ruchu wyre
montują m. in. bramę wjazdową 
i parkan szkolny. W imieniu ucz
niów 1 Komitetu Rodzicielskiego 
prosimy o dotrzymanie słowa.

Kerr i Stewartem Grarger, sze
regiem aktorów murzyńskich i 
przebogatą plejadą fantastycz
nych dzikich zwierząt. Warto zo
baczyć!

A teraz jeszcze kilka wia
domości: angielski reżyser H-r. 
bert Marschall chce zreali
zować w ZSRR film o staw
nym tragiku amerykańskim — 
Murzynie J. Aldridge, którego rolę 
ma objąć Paul Robeson. Stowa
rzyszenie Kubańskich Krytyków 
Filmowych 1 Teatralnych ogłosi
ło niedawno listę najlepszych fil
mów wyświetlanych na Kubie w 
roku 1S«O. Dwa pierwsze miejsca 
zajęły filmy radzieckie: „Ballada 
o żołnierzu” i „Niewyslany list”. 
Na najbliższy Międzynarodowy 
Festiwal Filmowy do Cannes wy
syłamy film J. Kawalerowicza 
„Matka Joanna od Aniołów".

Afryka jest częstym tematem 
radzieckich twórców dokumen
talnych. Oto kilka filmów z tej 
serii wyprodukowanych w ZSRR: 
„Kongo w walce". Niezależna 
Gwinea", „Flagi nad Ghaną". „7 
dni na Madagaskarze". „Niezaleź- 
żna republika Somali”. Chętnie 
obejrzelibyśmy w Polsce te in
teresujące dokumenty.

Coś dla miłośników książek F. 
Sagjn: już za kilka tygodni zo
baczymy filmową wersję jej naj
popularniejszej powieści „Witaj 
smutku" w reżyserii Otto Pre- 
mingera. ’ dr 

dzie ZMS. ale de facto on nie 
istniejp. Zachodzi natychmia
stowa potrzeba ożywienia 
pracy tamtejszej grupy. W 
osiedlu hotelowym w Ple- 
szowie problemem nr 1 jest 
kwestia wypoczynku i roz
rywki kulturalnej. Dom Kul
tury nie spełnia tu w stu pro
centach swojej roli. Ważna 
sprawa dla młodych budow
niczych, to zagadnienie stwo
rzenia perspektyw dalszej 
pracy i stałego osiedlenia się 
w Nowej Hucie.

— Jaki jest udział młodzieży 
w zebraniach 1 w dyskusji?

— W ośrodkach wiejskich 
niestety mały, a w zakładach 
pracy, też nie za wielki. Wy- 
daje się, że młodzież powinna 
brać ezynniejszy udział w 
spotkaniach z kandydatami, a 
później radnymi, żeby w moż
liwie maksymalnym stopniu 
wykorzystać nadarzającą się 
okazję do załatwienia wielu 
spraw nurtujących młodzież.

W sprawie uczniów
i „Violinki“

W ZWIĄZKU Z ARTYKUŁEM DYSKUSYJNYM 3. ZAS1CKTEGO 
PT.: „V1OLINKA NA CENZUROWANYM" OTRZYMALIŚMY LIST 
MGR E. NOWACZKA — PRZEWODNICZĄCEGO KOMISJI KOOR. 
DYNACYJNEJ DO SPRAW OPIF-KI NAD DZIECKIEM, KTOREGO 
FRAGMENTY PONIŻEJ ZAMIESZCZAMY.

Szanowny Pania Redaktorze!
Pański artykuł w „Glosie Nowej 

Huty" nr 1S (224) 25. III. — 31. III. 
1061 r. pt.: „Viölinka na cenzuro
wanym” wzbudził zrozumiałe za
interesowanie 1 sądzę, że nie będę 
odosobnionym w wypowiedzeniu 
się na ten temat. Cheę odpo
wiedzieć nań dlatego, że zbyt je
dnostronnie 1 subiektywnie przed
stawił Pan sprawę 1 w tej chwili 
zastanawiam się w imię czyich in
teresów Pan to zrobił. Przede 
wszystkim chcę wyjaśnić, że ani 
ja osobiście, ani członkowie Ko- 
mlsji Koordynacyjnej nie jeste
śmy ..atakującymi" ani też „prze
ciwnikami" Ogniska Młodych. Ja 
osobiście jak najbardziej popieram 
tę Instytucję jako niezbędną dla 
młodzieży pracującej, która po 
pracy znalazłaby kulturalną roz
rywkę czy też odpowiednio zor
ganizowany odpoczynek. Uważam 
jednak w dalszym ciągu, że tego 
iypu Ośrodek >le jest odpowied-

>1 dla młodzieży szkolnej, przy 
obecnym stanie organizacyjnym i 
atmosferze wychowawczej...

...Wracając do posiedzenia zwo
łanego przez Komisję Koordyna
cyjną zgadzam się z Panem, że dy
skusja była burzliwa, ale nie kon
struktywna. Wynikło to z tego, 
żę Kierownictwo Ogniska nie 
cheiało się zgodzić na żadne 
wskazania Komisji, tylko broniło 
dotychczasowego stanu rzeczy. W 
żadnym jednak wypadku Komi
sja nie ustąpiła na rzecz zaka
zu wstępu młodzieży do Ogniska. 
Komisja w tej sprawie wystoso
wała odpowiednie pismo do Kiero
wnictwa Zakładowego Domu Kul
tury podając również treść jego 
do wiadomości kierowników 1 dy
rektorów szkól. Przypomnę tylko, 
że Komisja zaaprobowała wnioski 
wysunięte przez Kierownika Do
mu Kultury Huty im. Lenina, któ
remu Ognisko Młodych podlega, z 
o^-oowiecki im UTunełnieniem. Wnio
ski te przewidywały możliwość u- 
czestniotwa młodzieży szkolnej ,w 
zajęciach Ogniska, niemniej jed
nak Kierownictwo Ogniska musi 
spełnić następujące warunki:

1. Imprezy organizować wyłącz
nie dla młodzieży szkolnej z 
dostosowaniem do wieku tejże 
młodzieży przy udziale zapra
szanych nauczycieli.

2. zaprowadzić ankiety wpisowe 
na zajęcia stale, na których by
łaby wyrażona zgoda Dyrekcji 
Szkoły oraz rodziców.

* 3. Zaprowadzić karty wstępu mło-

Jak grzyby 
po deszczu

Prawdziwy urodzaj na brygady 
produkcyjne zaczął się co naj
mniej rok temu, w tej chwili 
prawie we wszystkich większych 

wydziałach huty istnieje luz 
jeden lub kilka zespołów, z któ
rych spora część walczy o 
tytuł Brygady Pracy Socjalistycz
nej. Ostatnio, szczególnie dużo na 
temat brygad słychać w budow
nictwie przemysłowym, ale kom
binat w dalszym ciągu wiedzie 
prym. Jak grzyby po deszczu 
wyrosły brygady w Siłowni. Jest 
ich Już sześć, a jak twierdzą gos
podarze na tym nie koniec. My
śl: się o zorganizowaniu jeszcze 
paru zespołów na pozostałych sta
nowiskach pracy.

«Dookoła świata" 

swym czytelnikom
Świąteczny numer „Dookoła 

Świata” dostarczył swym czy
telnikom naprawdę miłej i in
teresującej lektury na co naj
mniej 2 dni wypoczynku. Ma
gazyn młodzieżowy ukazał się 
w podwójnej objętości i za
wiera wiele ciekawych repor
taży z kraju i zagranicy, arty
kułów oraz felietonów i dro
bnych ciekawostek. Wystarczy 
przytoczyć kilka tytułów. Na 
przykład: „Zaczynamy od ja
jeczka" (Jana Brzechwy), „Po
gotowie i my” (rozmowa z le
karzami) „Golem czy czło
wiek”, „Sejmowe wspominki”, 
„Tajemnice zakopiańskiej gro
ty", „Generał della Rovere", 
„Zaczęło się w Mezopotamii”, 
..Mężczyzna wieczny malkon
tent”, „Jak nauczyłem się 7 
języków”, „Żony z importu", 
„Czy muszę palić"? oraz wia
domości o znanych gwiazdach 
teatralno-filmowych, a także 
krzyżówka-gigant, która za
myka bogaty numer DS. Ra
dzimy czytać to pismo.

dziety do poszczególnych pra
cowni w celu kontrolowania 
tejże młodzieży.

4. utrzymywać stały kontakt 
z wychowawcami klas mło
dzieży uczestniczącej w zaję
ciach.

5. Zabronić przesiadywania mło
dzieży w kawiarence.

Wówczas Kierownictwo Ogniska 
Młodych stwierdziło, że nie Jest w 
stanie spehiić tych warunków'. Z 
tego wynika, że Kierownictwu O- 
gniska Młodych odpowiada do
tychczasowy stan rzeczy, gdyż to 
me wymaga żadnego wysiłku. Nie 
mam nic przeciwko temu, jeśli to 
będzie młodzież pracująca, ZMS- 
owska. Jest to jednak młodzież 
s-.kolna i Komisja w swoich wnio
skach będzie konsekwentna.

Pan. Panie Redaktorze musi 
przyjąć do wiadomości, że do te
go czasu, w „V kalince" grupowała 
się młodzież, która w znacz?-! 
większości pozostawała w konflik
cie ze szkolą, domem rodzinnym, 
a także często i prawem. Dużo tej 
młodzieży ma bardzo poważne tru
dności w nauce, względnie w o- 
góle ze szkołą z powodu tej trud
ności zerwała. Dużo tej młodzie
ży sprawia bardzo poważne trud
ności wychowawcze tak domowi 
rodzinnemu jak i szkole. Poważna 
też część tej młodzieży przewinęła 
się przed Sądem dla Nieletnich. 
Jeśli ma Pan jakieś wątpliwości, 
a zajdzie potrzeba potrafię Pa
nu dać dowody na to z konkret
nymi nazwiskami. Nie zdziwi się 
Pan więc, że Komisja stawia takie 
warunki Kierownictwu Ogniska. 
Dia tej młodzieży potrzebni są 
pedagodzy z przygotowaniem z 
zakresu pedagogagi specjalnej.

W Pańskim artykule dziwi mn'e 
jedna sprawa, że nie wykazuje 
Pan naszej młodzieży perspektyw 
przyjemnego 1 pięknego wyżycia 
się w organizacjach harcerskich, 
w szkolnych kołach ZMS. w Mię
dzyszkolnym Klubie Sportowym. 
Świadczy to moim zdaniem o tym, 
że nie wykazuje Pan w ogóle tro
ski o młodzież, że nic widzi Pan 
problemu przestępczości, demora
lizacji i wykolejenia wśród naszej 
młodzieży, który w tej chwili sta
nowi dość poważne niebezpieczeń
stwo społeczne. W tym ujęciu Pa
na troska o młodzież nie jest fak
tycznie treską o młodzież, lecz 
troską o losy „Vlolinkl"...

MGR EDWARD NOWACZEK
Przew. Komisji Koordynacyjnej 
do Spraw Opieki nad Dzieckiem
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PO PIERWSZYCH stosunkowo 
chłodnych dniach kwietnia u- 
derzyła gwałtownie na Eurooę 

fala podzwrotnikowego powie
trza. podnosząc temperaturę w 
ciągu doby o kilkanaście stopni. 
Z przedwiośnia przeskoczyliśmy 
od razu w lato. W czwartek w 
Nowej Hucie zanotowano ponad 
25 st. C., a wiec temperaturę 
typowo lipcowa,. Ciepło »prowa
dził wyż baryczny, którego cen
trum utrzymuj* się od kilku dni 
nad Ukrainą. Wyż sięga długim 
klanem wysokiego ci nienia aż 
do Włoch. Europg północną, gdzie 
zresztą jest bardzo chłodno 1 
gdzie padają deszcze i śniegi, o- 
bejmują układy niskiego ciśnie
nia. w tej sytuacji atmosferycz
nej nad Polskę napływają gorą
ce i suche masy powietrza znad 
pustyń afrykańskich, powodując 
lato w kwietniu.

W północnych dzielnicach Pol
ski, gdzie mieszają się dwie róż
norodne masy powietrza — gorące 
1 suche z chłodnym i wilgotnym 
— występują pierwsze wiosenne 
burze, gdzieniegdzie o dużej 
gwałtowno ci. Jest obawa, że bu
rze niś oszczędzą również połud
nia Polski i tu kryje się niebez
pieczeństwo popsucia się obecnej 
przepięknej pogody. Tak wysokie 
temperatury o tej porze roku nie 
kończą się niczym dobrym. Da
ją albo burze termiczne, kiedy 
temperatura wzrośnie ponad 
punkt krytyczny, albo jeszcze 
groźniejsze burze frontalne, je
śli nad obszar o tak nagrzanym 
podłożu nadciągnie front chłod
ny. w tym ostatnim wypadku 
nierzadko powstają niszczyciel
skie huragany.

PROMYK

♦ OSLOSZEN! A DROBIĘ ♦
ZBIGNTEW KORCZYŃSKI — 

Zgubił tymczasową przepustkę wy
daną przez KOPM.

JAN BIENIEK — zgubił legity
mację ZZH wydaną przez HiL.

FRANCISZEK ŁAZARZ — Zgu
bił przepustkę stałą wydaną przez 
HiL.

KAROL DĄBROWSKI — zgubił 
przepustkę wydaną przez PPB HiL.

FELIKS SZCZERBOWSKI —zgu
bił książeczkę Ubezpieczeniową 
wydaną przez HiL.

JÓZEF LENDA — zgubił prze
pustkę stalą wydaną przez HiL.

i-KAZIMIERZ DUDEK — -zgubił 
przepus.kę stałą wydaną przez 
HiL.

HENRYK JESIONOWSKl — zgu
bił Książeczkę Ubezpieczeniową 
wydaną przez PIP.

WLADYSLAW MIERNIK — zgu
bił dowód osobisty wydany przez 
KP MO Kraków 1 przepustkę stałą 
wydaną przez HiL.

MARIAN TOPOLSKI — zgubił 
przepustkę stałą wydaną przez 
HiL.

BRONISŁAW HAUKA — zgubił 
tymczasową przepustkę wydaną 
przez HiL.

ZAMIFNIĘ J pokoje z kuchnią 
I pokój służbowy, komfort — w 
Centrum Częstochowy na FOdob- 
ae w Krakowie. Zgłoszenia Pi
semne kierować na adres Redak-

Trzeba pomyśleć o nowej 
szkole zawodowej

Nieraz już wspominaliśmy, 
jak pilną sprawą w Nowej 
Hucie jest wybudowanie no
woczesnego i obszernego gma
chu dla potrzeb zawodowego 
kształcenia dziewcząt, opu
szczających szkoły podstawo
we. Licea ogólnokształcące nie 
tylko posiadają ograniczoną 
liczbę miejsc, ale ponadto nie 
są w stanic zapewnić młodzie
ży — nie wybierającej się na 
wyższe studia — odpowiednie
go przygotowania do życia, 
nic dają umiejętności gwaran
tujących możliwości zarobku. 
Żeńska szkoła gospodarcza — 
owszem — cieszy się dużym 
powodzeniem, ale i ona nie 
jest w stanie przyjąć na nau
kę wszystkich chętnych, po
mijając już to. że działa w 
bardzo trudnych warunkach.

Niedługo minie rok od o- 
twarcia w naszej dzielnicy 
Szkoły Przysposobienia Zawo
dowego o kierunku odzieżo-

Wspomnienia o S. Żeromskim
Nowa Huta Jest miastem Jakby

częściowo wyjętym i dzieł Ste
fana Żeromskiego. Toteż rsęsto 
przypomina się aoble Jego książki, 
często zagląda do Jego cśekawyen 
,.Dzienników.

Ostatnio ukazały się dwie atrak
cyjne pozycje, które z pewnością 
będą cieszyły się dużą popular
nością. Pierwsza, tę „Kalendarz 
życia 1 twórczości” (niezbędna po
moc dla nauczycieli», drugą sta
nowią „Wspomnienia o Stefanie 
Żeromskim" s przedmową wybił- wspomnień przybliży posłać P>e- 
nego znawcy autora „Przednio»- wcy „Pusaeay jodłowej" nowe- 
nia” Henryka Markiewicza. W tu-huckiemu czytelnikowi. W. W.

wym. Powstanie tej placówki 
było wielce szczęśliwym po
sunięciem, czego dowodem du
ża liczba zgłoszeń, kilkakrot
nie przewyższająca możliwości 
nowej szkoły. Ponad 100 
dziewcząt zdobywa tu tak po
trzebne każdej kobiecie 
przyszłej żonie i matce — ar- 
kana sztuki krawieckiej, 
wszelkich robót ręcznych, pro
wadzenia gospodarstwa domo
wego. To zrozumiałe zaintere
sowanie dziewcząt i ich rodzi
ców nowo powstałą szkołą wy
łoniło konieczność utworzenia 
w przyszłym roku szkolnym 
trzeciego oddziału.

Ale i to tylko w niewielkim 
stopniu rozwiązuje narastają
cy stale problem kształcenia 
dziewcząt. SPZ, to nie szko
ła zawodowa, gdzie nauka 
trwa trzy lata, obejmując o 
wiele szerszy zakres naucza
nia. W ciągu dwu lat można 
wprawdzie iównież wiele się

mię wspomnień xam ieszewon o 
szkice takich wybitnych pisarzy 
1 ludzi nauki, jak M. Dąbrowska, 
W. Goetel, J. IwiuMewks, Le
choń, I.orentowicz, Słonimski, Tu
wim 1 inni.

Wspomniane szkic, to nowa 

wiedza o Żeromskim Jako czło
wieku 1 pisarzu; tchną ciepłem 
i sercem. Jakim itarzą Żeromskie
go Jego współcześni 1 późniejsi 
czytelnicy. Niewątpliwie książka 

Lekcja chemii w Jedne} ze szkół nowohuckich.

nauczyć i w jakimś stopniu 
przygotować się do pracy, cho
ciażby dla własnych potrzeb. 
Trudniej natomiast bez świa
dectwa szkoły zawodowej zdo
być zatrudnienie w chałupnic
twie czy licznych spółdziel
niach pracy, stale poszukują
cych fachowców — w tym wy
padku kebiet. Trzeba dodać 
jeszcze i to, że Szkoła Przy
sposobienia Zawodowego kie
rowana przez dyr. Janinę 
Itokiclią. mieści się dosłow
ni „kątem“ w gośc cinym bu
dynku szkoły podstawowej nr 
86. gdzie trułno mówić o ja
kimś szerszym jej rozwoju, a 
zatem objęciu nauką tych 
wszystkich dziewcząt, które 
choiałyby uczęszczać.

Zagadnienie sprowadza się 
cło następującego wniosku: w 
Nowej Hucie musi powstać 
duża szkoła zawodowa d’a 
dziewcząt. A jeżeli tak, to czas 
pomyśleć o budowie gmachu 
przeznaczonego wyłącznie na 
ten cel. Jeżeli przyjrzymy się 
uważnie wzrastającej z roku 
na rok młodzieży szkolnej, ła
two zrozumiemy, że istnieje 
rzeczywista, pilna potrzeba ta
kiego postawienia sprawy.

Słyszeliśmy już cos niecoś 
na temat planu budowy szkoły 
dla dziewcząt w osiedlu Bień- 
czyce Nowe. Jak jednak in
formuje nas kuratorium w 
Krakowie, zamierzeń tych je
szcze dokładnie nie sprecyzo
wano i nic konkretnego nie 
postanowiono. A czas ucieka 
1 trudno będzie go nadrobić. 
Apelujemy do projektanta No
wej Huty i inwestora, by za
gadnienie rozpatrzyć jak naj
szybciej. DR.

Po zakupy

KINA
ŚWIT godz. 15.45, 1«. 20.15 I 1 

9 bm. „Mąż swojej tony" — pro
dukcji polskiej, dozwolony od lat 
16-tu. Od dnia 10 do 1J bm. „Mein 
Kampf" — prod. szwedzkiej, doz
wolony od lat 16-tu. Od dnia 14 
bm. ..wieczór Kawalerski" — 
prod. USA, dozwolony od lat 
16-tu.

ŚWIT mała sala godz. 15. 17. 19 
dziś tj. » bm. „Słońce świeci dla 
wszystkich",— prod. ZSRR, doz- 
wolo..y od lat 14. Od dnia 9 do 12 
bm. ..Minuta zwierzeń" — prod. 
francuskiej, dozwolony od lat 
lS-tu. Od dnia 13 do 16 hm. ..Nikt 
rr.nle nie kocha" — prod. NRD, 
dozwolony od lat l«-tu.

ŚWIATOWID godz. 15.45, 18,
20.15. od dnia 8 do 11 bm..„Ginąca 
preria" — prod. USA, dozwolony 
od lat 10-ciu. Od dnia 12 do 16 
bm. „Miłość w górach" — prod. 
CSRS, dozwolony od lat 18-tu.

ŚWIATOWID małą sala godz. 
15, 17. 19 dziś 8 bm. „Hiroszima 
moja miłość" — prod. francusko- 
Japońskiej, dozwolony od lat 
18-tu. Od dnia 9 do 12 bm. „Mia
sto bez wody" — prod. ZSRR, 
dozwolony od lat 14-tu. Od dnia 
13 do 16 bm. ..Skarby króla Salo
mona" — produkcji USA, dozwo
lony od lat 10-ciu.

AKTUALNOŚCI godz. 19-ta. Od 
dnia 8 do 9 bm. „Proszę za mną" 
— prod. francuskiej, dozwolony 
od lat 16-tu. Od dnia 10 do 16 bm. 
„Popiół i diament" — prod. pol
skiej, dozwolony od lat 18-tu.

KOLOROWE 8 bm. „Niezwy
kły świadek" — produkcji NRF, 
dozwolony od lat 14-tu. Od dnia 
II do 13 bm. „Nocą kiedy przy
chodzi diabeł" — prod. NRF, doz
wolony od lat 16-tu. 16 bm. ,.Wio

sna budapesztańska" — prod. wę
gierskiej, dozwolony od lat 18-tu.

TF.ATR LUDOWY
8 i 9 bm. godz. 19 „Radość z 

odzyskanego śmietnika". 18 1 H 
bm. teatr nieczynny. 12 i 13 hm. 
godz. 19 ..Bar wszystkich świę
tych". 14 hm. teatr nieczynny. 15 
bm. godz. 19 „Pan Punpilla i Jego 
Mafii — (premiera).

TELEWIZJA
Sobota — 8 bm. godz. 9.15 „O- 

kręt. który zatonął ze wstydu". 
— film fabularny prod. angiel
skiej. Godz. 11.40 Przegląd prasy 
i Aktualności. Godz. 17.55 Miś z 
okienka", godz. 18.10 Program 
Tygodnia, godz. 18.40 ..Listy od 
nas .4 do nas"młodzieżowy 
program rozrywkowy. Godz. 19.20 
Dziennik Telewizyjny, godz. 20.00 
„Pegaz” — magazyn kulturalny, 
godz. 20.35 „Okręt który za'onal 
ze wstydu", godz. 22.00 ..Karnawał 
Warszawski” — inscenizacja tele
wizyjna wodewilu Cyryla Danie- 
leckiego.

Niedziela — 9 bm. godz. 11.00 
Sprawozdanie sportowe, godz. 
13.13 „Nicolas Nlcleby" film 
fabularny produkcji angielskiej, 
Godz. 13.00 Niewidzialna Biesia
da, godz. 16.00 „Folska i świat 
współczesny" — finał Olimniady 
szkolnych Lig Quizowych. godz. 
17.20 Polska Kronika Filmowa, 
godz. 17.30 program rozrywkowy, 
godz. 18.10 film z serii ..Disney
land". godz. 19.00 Koncert amery
kańskiego żeńskiego duetu forte
pianowego: Josette i Ywette Ro
man., godz. 19.30 Dziennik Telewi
zyjny. godz. 20.15 „Powrót" — 
film’fabularny produkcji pol
skiej.

Inauguracja
sezonu żużlowego

W związku z początkiem sezo
nu żużlowego poprosiliśmy kie
rownika sekcji żużlowej KS Wan. 
da ini. WIKTORA SZATKOW
SKIEGO o krótki wywiad.

— Tegoroczny sezon otworzyło 
S. IV spotkanie naszych żużlow
ców z Ii-ligową drużyną Śląsk 
Świętochłowice. Nie byi to je
szcze mecz I-ligowy, a to ze 
względu na dokonaną przebudo
wę toru. Pcd warstwą żużia była 
u nas położona płyta betonowa. 
Obecn e ze względu na be pie
cze nsiwo zawodników usunęliśmy 
na polecenie Głównej Komisji 
Żużlowej tę płytę. Przed paru 
dniami cdtyl się odbiór p-’ebu- 
dowanego toru, którego dokenał 
przeds-awiciel PZMot inż. Miodu- 
ezawski. Kontrola wypadła po
myślnie. po usunięciu pewnych 
niewielkich usterek tor był go
towy do zawodów.

— Jak; skład przygotowaliście 
na debiut I-IŁzowy?

— Niestety skład nasz jest nieco 
osłabiony. Jeden z najlepszych 
zawodników sekcji żużlowej, lau- 
toat Konkursu Sportowego „Gło

su Nowej Huty" Tadetm Fijał
kowski jest obecnie chory, prze
siedl on ostatnio operację wo
reczka żółciowego i na pewno 
będzie wyeliminowany z zespołu 
na parę miesięcy, w »»zonie zo
baczymy na tarze takich zawod
ników jak: Bogdan Jaroszewicz, 
Maciej Korus (który w ub. roku 
nie startował), Jan Fijałkowski. 
Mirosław Kolendo, Tadeusz Chwil- 
ezyński, Adam Stach, Zbigniew 
Wit wieki i Zbigniew Fijałkowski. 
Jest to skład wyrównany. O ja
kichś wielkich sukcesach nie ma
rzymy. ale stawiamy przed w- 
bą zadanie utrzymania się w I 
Idze, gdzie poziom jest bardzo 
wysoki, o wiele wyższy niż w II 
lidze. Dążyć będziemy do poprawy 
techniki jazdy, wyszkolenia mło
dego narybku.

— Na koniec: jakie »trakcyjne 
«potkania będziemy oglądać na 
żużlu Wandy w tegorocznym se
zonie?

— Wszystkie zawody I-ligowe za
powiadają się niezmiernie cieka
wie. Zobaczymy rsa żużlu w No
wej Hue!« mistrzów „czarnego

aportu" a»ów żużlowych: Ma
riana K.Msera z Le^śi Gdańak, 
Stanisława Kwoczalę x Włóknia
rza Częstochowa. Floriana Kana
le ze Stall Rzeszów, Joachima Ma
ja i Innych.

Do sympatyków żużla ehcieM- 
byśmy zaapelować o gorący do
ping naszej drużyny 1 o liczny u- 
dzial w zawodach na torze.

X 
-----e-----

Ze świątecznych 
Imprez

ŻUŻEL
Wanda — Ślqsk 

Świętochłowice 40:36
Jak już Informowaliśmy, sezon 

żużlowy został zainaugurowany 
w Nowej Hucie w II dzień świąte
czny spotkaniem towarzyskim po
między zespołami Wandy 1 Ślą
ska Świętochłowice. Mecz ten 
rozegrany po raz pierwszy na 
przebudowanym torze żużlowym 
Wandy wygrali niewysokim sto
sunkiem punktów gospodarze. 
Zwyciężyli 40i36.

Forma żużlowców Wandy u 
progu tegorocznego sezonu pozo
stawia niestety wiele do życze
nia. Oczywiście na usprawiedli
wienie przemawia niewątpliwie 
fakt startu w osłabionym skła
dzie. Nie widzieliśmy na torze 
dwóch świetnych zawodników 
Wandy: Tadeusza I Jana Fijał
kowskich, z których pierwszy 
przeszedł ostatnio operację w 
szpitalu, a drugi — uległ w cza
sie treningu kontuzji.

Publiczności podobali się jedy
nie Bogdan Jaroszewicz 1 Zbig

niew Fijałkowski. Brawa otrzy
mał także świetnie jadrcy Chwil, 
czyński, pozyskany niedawno z 
zespołu częstochowskiego Włók
niarza. Zawiedli natomiast star
tujący po raz pierwszy w bar
wach Wandy: Kolendo 1 Witwic
ki. Najwięcej punktów dla go
spodarzy zdobył Chwhczyńskl 
(13). Z zespołu Śląska Świętochło
wice debrze wypad! Mucha, któ
ry zdobył I punktów i Fołtyn — 
6 punktów.

HUTNIK Ib — KORONA 
5.1 (2:1)

Mecz wzbudził dość duże zain
teresowanie i nie ma się co dzi
wić bowiem tegoroczne święta 
nie obfitowały na ogół w atrak
cje sportowe. Pomimo, że Hutnik 
wystąpił w tym spotkaniu w o- 
slabionym składzie bez kliku do
brych zawodników, m. in. bez 
Czepczyka, Króla. Kawuli i Pu- 
drzyń,kiego, odniósł przekonywu
jące. wysokie zwycięstwo. Bram
ki dla Hutnika zdobyli: Kowal
czyk — dwie. Baran. Kasprzyk 1 
Krupa — po jednej. Honorową 
bramkę dla przeciwników zdobył 
Bębenek. Hutnicy zademonstro
wali ładną, skuteczna grę. Podo
bała się zwłaszcza linia napadu, 
w którym bardzo dobrze zagrali 
Kowalczyk. Szydło i Kasprzyk.

W meczu drużyn rezerwowych 
Hutnik II rozegrał «potkanie « 
Koroną Ib wygrywając w stosun
ku 4:2.

KABEL — WANDA 
4:0 (1:0)

Znowu niepowodzenie piłkarzy 
Wandy. Mecz z krakowskim Ka
blem przegrali w wysokim sto
sunku 4:8 1 w rezultacie znajdu
ją się na ostatnim nftelseu w ta

beli III ligi. Piłkarze Wandy ma
ją dorobek wynoszący zaledwie 5 
punktów, a ich stosunek bram
kowy w dotychczas rozegranych 
meczach wynosi 17:28.

--------•----- ---

Co zobaczymy 
na boiskach w niedzielę?

HUTNIK — DĄBSKI
Pierwsza drużyna piłkarska Hu

tnika gra w niedzielę 9 bm. z 
drużynę Dębskiego. Początek 
meczu o godzinie 11, z tym że 
przed zawodami właściwym» bę
dziemy mogli oglądać w akcji 
rezerwy tych drużyn. Mecz po
winni wygrać Hutnicy stojący na 
lepszej pozycji 1 uważani w tym 
spotkaniu za faworytów.

JUNIOROM ŻYCZYMY 
SUKCESU!

Także w niedzielę rozegrają ju
niorzy Hutnika kolejny swój 
mecz o mistrzostwo klasy I ju
niorów ż drużyną MKS Krakus. 
Początek zawodów na boisku Hu
tnika w Nowej Hucie o godzinie 
9.38. Naszej drużynie juniorów, 
której w mistrzostwach wiedzie 
się ni. najlepiej (zajmuje bowiem 
8. ostatnie miejsce w tabeli), ży
czymy w tym meczu chociaż czę
ściowej rehabilitacji przed wła
sną publicznością 1 wygranej!

ŻUŻEL
POLONIA BYDGOSZCZ — 

WANDA
W niedzielę 9 bm. o godz. 15 na 

torze KS Wanda w Nowej Hucie 
odbędzie się atrakcyjny mecz o 

mistrzostwo I ligi żużlowej pomię
dzy silną drużyną Polonii Byd
goszcz i zespołem KS Wanda. Na 
torze zobaczymy m. In. Korusa; 

Chwilczyńskiego 1 Jaroszewicza.

SIATKÓWKA
Zwolennicy siatkówki towarzy

szyć zapewne będą siatkarzom 
Hutnika podczas ich niedzielnego 
meczu ze Skawą Wadowice. Po
czątek spotkania w sali Hutnika 
o godzinie 12.

KOSZYKÓWKA

Koszykarze grają natomiast w 
niedzielę w meczu o mistrzostwo 
klasy A z drużyną Sparty Nowa 
Huta. Spotkanie odbędzie się o 
godzinie 19 w sali WKS Wawel w 
Krakowie.

KOLARZE NA START
Do 20 bm. przyjmowane są je

szcze zgłoszenia do wyścigu ko
larskiego dla zawodników nie- 
zrzeszonych. Zawody, składające 
się z 3 etapów (pierwszy odbędz-ę 
się juń 23 kwietnia): organizuje KS 
Hutnik pod hasłem: Szukamy no
wych talentów kolarskich.

Przy zgłoszeniu, w sekretaria
cie KS Hutnik należy przediożi ć 
zaświadczenie Wojewódzkiej Po
radni Sportowej zezwalające na 
start w wyścigu oraz należy 
wpłacić- wpisowe w kwocie 5 zł. 
Dla zwycięzców wyścigu przewi
dziane są liczne atrakcyjne na
grody z pięknym rowerem wyś
cigowym marki Huragan r.a czele 
oraz pamiątkowe dyplonjy.
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Sm i at ot flota •-
WADA I ZALETA

To wada i zaleta jeża, 
że nie zrobią z niego kołnierza.

OŚLI LAUREAT

Na talerzu laureata 
siano, owies i sałata.

PRZYSŁOWIE

Kiedy już zając na rożnie, 
obchodzą się z nim ostrożnie.

Jan Czarny

Fraszki
CUDA NATURY

Wczoraj dopiero się przekonałem, 
Jakie się dziwy dzieją w naturze: 
Spotkałem osła, chytrość miał lisią 
i był podszyty tchórzem.

ZACHWYT

Kiedy kot wiersze pisze, 
największy zachwyt myszek. •-----a

Kącik filatelistycznySport i znaczki

9

7-

I OZYWWO

z nieniiec- 
uiisst nie 
się skar-

zdjęć. Urządzenie 
zostało przez La- 

Oceanograficzne 
Nauko wo-Badaw-

kar, 
udój.

anoda. M. Rut, 1«. byt. II. pal, 
24. róża, 21. iskra. 22. das.

Kadziecka tancerka Lena Riablnkina lako „Wróż
ka lata"

DOOKOŁA: 2. Telimena, ». ku
batura, 11. Kurytyba, II. palisada.

PIONOWO: 1. Peru, 2. tan. L 
I.im, 4. Baku, I. epoka. 9. 
10. bat, 11. kab, 12. ryt, 15. 
17. York, II. Pad, 1». lis.

nadejdą cieple dni, na ulicach 
l.izbony pojawią się »elki stolików ka
wiarnianych jak na tym zdjęciu powy
żej zrobionym właśnie w tym mieście, 
przystępność tej formy rozrywki czy 
odpoczynku jest tylko pozorna. W rze
czywistości ceny w portugalskich ka-, 
wiarnlach są o wiele za wysokie, by. 
mogli Je płacić ludzie pracy. Stąd też 
miejsca przy stolikach pod kolorowymi 
daszkami i parasolami zajmą przede 
wszystkim „ludzie interesu", a więc bo
gaci kupcy, członkowie wielkiej finan- 

sjery lizbońskiej i ich kobiety.

Loty zwierząt 
doświadczalnych 

w radzieckich 
kosmi- 
powoli 

byt
Przygo- 

drogi w

■tatkach 
tznych 
przestają 
sensacją, 
towania
Kosmos dla czło
wieka postępują 
laprzód siedmio
milowymi kroka- 
nl. Jak na to 
wskazują dotych
czasowe osieg- 
aięcia naukow
ców radzieckich. 
Va zdjęciach: no
sy psi astronau
ta Czarnuszka 1 
iwinka morska, 
>o bezpiecznym 
sowrocie na

Zgodnie z naszą zapowie
dzią z 11/222 n-ru „Głosu No
wej Huty” zamieszczamy dal
sze dwa znaczki chińskie 
przedstawiające sylwetki spor
towców. Są to: mistrz w pod
noszeniu ciężarów i mistrz w 
strzelaniu do tarczy.

•- -1 ;.i X ; V . <

t TECHNICZNE
# ŻURAWIE GĄSIENI

COWE O CAŁKOWI
TYM NAPĘDZIE 
HYDRAULICZNYM

W zakładach firmy DEMAG 
(NRF) skonstruowano 
wlane 
(typ B 
pędzie 
wie są 
dajne w pracy. Objętość 
jemnika 0,4—0, I,—1,5 ml.

budo- 
żurawie gąsienicowe 

304) o całkowitym na- 
hydraulicznym. 2ura- 
bardzo zwrctne i wy- 

po-

zresztą «TSinano jut daw
niej, tyle, że w prostszej po
stać.) została potwierdzona, 
można byłoby wyjaśnić wiele 
Ąawtsk fizycznych, których 
przyczyny są na razie nie 
znane. Na przykład, zrozumia
ła stałaby się natura grawi
tacji. Gdyby w przestrzeni 
istniała tylko jedna masa, 
zostawałaby ona wciąż w 
dnym miejscu, pcnieważ 
tentony działałyby na
ze wszystkich stron jednako
wo. Jednakże jeśli w pobli
żu znajduje się jakaś druga 
masa, to na wewnętrzne ich 
strony działają osłabione cząst
ki eteru.

również automatyczne 1 zdal
nie kierowane aparaty do wy
konywania 
opracowane 
boratorium 
Instytutu 
ezego Fizyki i Chemii przy u- 
dziale profesora wyższej uczel
ni dla spraw rybolóstwa w 
Tokio, Tadajosl Sasaki.

• PLASTER DO KLE
JENIA METALU

po- 
je-

Niestety tej fosy 
z wodą nie da 
się przeskoczyć. 
Można natomiast 
zanurzyć trsbę i 
nawet próbować 
zrobić prysznic 

zwiedzającym 
ZOO. Mieszkańcy 
tego ogrodu po
łożonego w jed
nym 
kich 
mogą 
żyć na brak za
interesowania ze 
strony dorosłych 

i dzieci.

Oto przykład jak 
piękne może być 
kino na wolnym 
powierzu. Szero
ki ekran obudo
wany 
wyra 
nicm,
jednego 
muńskich 
tektów, 
dobą

pomysło- 
cbramowa- 

projefctu 
z ru- 
archi-

jest 07- 
parku w 

Mamai a.

POZIOMO: 1. dawniej przedmie
ście Warszawy, dziś dzielnica fa
bryczna. I. opuszczenie ojczystego 
kraju, emigracja, li. dramat mu
zyczny. 12. ochrania drzewo, 13. 
bardzo, niezmiernie. 14. odmiana 
tlenu, używana w kopalniach do 
odświeżania powietrza. 15. taniec 
polski, pośredni między polonezem 
a mazurem, tańczony tradycyjnie 
na zakończenie wesela, 17. rodzaj 
smoły używanej do uszczelniania. 
18. waga opakowania. 21. cenione 
warzywo. 24. awanturka. hałasik. 
28. kasza z mąki kartoflanej, 29. 
lewy dopływ Dunaju. 30. duża wy
spa na Morzu Iryjskim, 31. sztaba 
metalowa do ściągania ścian bu
dynku. 32. jedna z form organiza
cyjnych monopoli kapitalistycz
nych, 33. gatunek papugi 
skiej.

PIONOWO: 1. przyrząd 
rżenia głębokości wody,
się nad moczarami, 3. żona króla 
Sparty Tyndareosa 1 kochanka 
Zeusa. 4. siedziba Hadesa, 5. ustrój 
w dawnej Rosji. 8. coś wyjątko
wego. coś ponad plan. 7. rów 
strzelecki, 8. dawka lekarstwa. Ja
ką przyjmuje chory. 9. czar osobi
sty, 10. rzeka, nad którą położone 
jest Lesko, 18. ssak morski, 19. ko
nopie indyjskie, używane do wy
robu lin okrętowych. 20. prawy 
dopływ Wisły, 21. szósta część tu
zina, 22. pies myśliwski, 23. patrol 
wojskowy, sprawdzający placówki 
i posterunki. 25. wyspy na Morzu 
Banda, należące do Indonezji, 26. 
podstawowy termin muzyczny, 27.

brazyllj-

do mle-
2. unosi

• POTENTONY — HIPO
TETYCZNE CZĄSTKI 
MATERII...

Węgierski uczony Endre Ma
gyari oświadczył, że jego zda
niem we wszechświecie nie 
może istnieć żadną próżnia, 
ponieważ nawet pozorna pró
żnia ma pewne własności fi
zyczne. dające się poznać a 
także zmierzyć.

Jak podaje agencja MTJ, 
Magyari sądzi, że w kosmosie 
powinna istnieć jakaś etero- 
pcdobna materia al-bo masa 
mikroskopijnych cząstek.

Cząstki te, które Magyari 
nazywa „potentonami", ma
ją ogromną energię, są mniej
sze od znanych dotychczas 
cząstek elementarnych 1 poru
szają się we wszystkich kie
runkach. Lecąc, przenikają 
przez każdy rodzaj materii, 
ale tracą przy tym część ener
gii na pokonanie oporu; ener
gia ta przechodź; w energię 
cieplną lub inną. Za istnie
niem eteru kosmicznego prze
mawiałby najnowsze badania 

nad promieniami gamma.
Jeśli by tą hipotezą (którą

• FOTOGRAFOWANIE 
DNA MORSKIEGO NA 
GŁĘBOKOŚCI DO 10 
TYS. METRÓW

Uczeni japońscy opracowali 
specjalną aparaturę, która u- 
możliwia przeprowadzenie 
wszechstronnych badań 1 do
konywanie fotografii dna mor
skiego na wielkich głębokoś
ciach sięgających do 10 000 m. 
W początkach lutego — po- 
daje dziennik „Jomlurl Szim- 
bun” przeprowadzono w Ja
ponii doświadczalne spraw
dzenie działania aparatury. W 
zatoce Ito dokonano podmor
skich zdjęć dna na głębokoś
ci 1500 m. Kamera fotograficz
na opuszczana jest w specjal
nym cylindrycznym odpornym 
na ciśnienie pojemniku o śre
dnicy 1 metra 1 wysokości ok. 
3 m. Pojemnik zawiera szereg 
aparatów badawczych, jak

trzymają drogą losowania nagrody 
w postaci WARTOŚCIOWYCH 
KSIĄŻEK.

«nieczuła, upaja i sprowadza sen. 
2«. matnia na ryby.

Rozwiązania należy kierować 
pod adresem redakcji do dnia 
14. IV. br. (decyduje data stempla 
pocztowego). Na kopertach należy 
umieścić napis: „Krzyżówka". .* 
toczy bezbłędnych odpowiedzi

Rozwiązanie 
KOLOKRZYŻOWKI” 

z nr 14 (225) (31. III. — 
7. IV 1961 r.)

Jedna z firm angielskich 
rozpoczęła produkcję specjal
nego „leukoplastu” do zlepia
nia rur z mas plastycznych o- 
raz elementów wykonanych 
ze stali, miedzi, aluminium 1 
materiałów ceramicznych. Ow 
„leukoplast” wykonany w 
formie taśmy, z politetraflu- 
oretylenu jest odporny na 
działanie większości środków 
chemicznych, na korozję oraz 
działanie cieczy 1 gazów, a je
go przechowywanie nie spra
wia trudności — nie tward
nieje on z biegiem czasu pod 
wpływem powietrza. Posiada 
także tę ważną właściwość, że 
nie reaguje na tempera ury 
od minus 4C0 do plus 509 stop
ni rarenhelta.

• ORGANY ELEKTRO
NOWE W WALIZCE

W Rydze trwają przygoto
wania do podjęcia masowej 
produkcji organów elektrono
wych. Nie będzie to jednak 
kosztowny i wielkich rozmia
rów Instrument, jakim są zna
ne dotychczas organy tego 
typu. Chodzi tu o przenośne 
organy elektronowe (o wadze 
14 kg), które zmieszczą się w 
średnich rozmiarów walizce. 
Konstruktorem tego rewela
cyjnego instrumentu jest wy
kładowca politechniki w Ry
dze, L. Vingr»s. Skala dźwię
kowa organów elektronowych 
Vingrisa obejmuje 4 oktawy.

JM

ROZWIĄZANIE
„KRZYŻÓWKI” Z NR 14 (225)

31. III. — 7. IV. 1961 r.)
POZIOMO: 1 arab, 5. poligon, 

12 bujak, 14. Newada, 15. afera, 
14. aparat, 17. kir, 11. Tag, 20. mo
ment, 24. ara, 24. kra, 21. aceton, 
22. bilet, 24. Rebeka, 15. arena, 34. 
granaty, 17. arak.

od powie-

POZIOMO: 2. tel, 5. heca, 
Iwan, 7. nem, 8. kub, 11. kur,

,B”

lnformacyjno-Praso- 
Lenina. Adres 

Huta im. Lenina,
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PIONOWO: 1. abak, 2. Rufin, 2. 
»Jer. 4. bar, 4. onager, 7. lep, I. 
iwa, 9. garb, 1». oda. 11. NATO, 
13. kato, 19. amant, 21. naba. 22. 
Irena, 23. targ, 24. Łeba, 26. kler, 
27. atak, 29. cer, 3«. ten, 31. oka, 
33. Ira.
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